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W ychodzi w Krakowie
' dennie o godzinie 8 '/ s rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
lwiętach.

C e n a :
w krahOwie miesięczna 1 zir. 30 kr. —  kwartalna 4 zlr.
W k r a jo  kw artalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. i;t. k.

P r z e d p ł a t a
p rzy jm u je  się w księgami J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 4 5 8 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  KXPEDYCYI CZASF 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą  d z e w.

P r z y j m u j ,  a I ę
ogłoszenia, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
doniesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp,
uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzieriaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 4 kr. następne po 

kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.
L i s t y

nitfrankouianenieprzyjm ują  t i t , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K r a k ó w  4 sierpnia.
W ed łu g  ostatnich wiadomości hr. L e i-  

ningen w ysłany przez rzad Badeński w spra­
wie arcybiskupa Fryburskiego do Stolicy A -  
postolskiej, miał już Rzym opuście. O w y­
padku jego missyi nie ma dot.^d żadnego 
autentycznego doniesienia. W szak że agen­
cy a telegraficzna paryzka H avas, otrzymała 
z Fryburga pod dat;| 2 5 g o  p. m. następu­
jące objaśnienia.

„Znamy tutaj, piszą jej z Fryburga, notę 
nieogłoszoną, którą kardynał Antonelli od­
dał hr. Leiningen, pełnomocnikowi rządu ba- 
deńskiego w Rzymie. N osi ona datę 8  czer­
wca 18 5 4 . Kardynał oświadcza w niej, że 
przesyła notę hrabiemu w przedmiocie pra­
wdziwie opłakanego zdarzenia- Z, prawdzi­
wym żalem dowiedział się Jego św iątobli­
wość Pius IX , że rząd W . K sięstw a B a -  
deńskiego do pierwszych kroków już tak 
nieprzyjacielskich, względem czcigodnego ar­
cybiskupa Fryburskiego dodał nowe jeszcze, 
o g ło s ił rozporządzenia cierpkie, a to w ła ­
śnie w chwili, gdy rząd Badeński przybie­
rał pozory, jakoby w przedmiocie zaszłych  
nieporozumień ze Stolicą Apostolską, chciał 
na zgodnej traktować stopie. Nota mówi 
o rozporządzeniach rządu W . K sięstw a B a-  
deńskiego, tyczących się dóbr kościelnych 
w gminach, jako o nadużyciu attrybucyi jego  
władzy i dodaje, że arcybiskup Fryburski 
powinien był i musiał g ło s  podnieść dla 
zabezpieczenia zapoznanych praw kościoła, 
napuszczono się zatem wielkiej bardzo nie- 
Spiawiedliwości na osobie tego wiernego pa­
sterza, który nic więcej nie uczynił, jak 
tylko to, co mu w skazyw ał jego  obowiązek. 
Kardynał sekretarz państwa dodaje w  imie­
niu Papieża protestacye konieczne, aby na­

szych powtarzamy chęci, mało pokładamy 
od samego początku nadziei w missyi hr. 
Łeiningena, widząc jakiego mu dodano se ­
kretarza. Zdanie to objawiliśmy nieraz i da­
wno. Nadzieja słab ła  w nas jeszcze coraz 
bardziej, na widok jakiem postępowaniem 
rząd Badeński wysłaną missyę popiera. Nie 
dawno sam książę Rejent b y ł w Fryburgu; 
nie widział Arcybiskupa, a tow arzyszyły mu 
i przyjmowały według miejscowych dzien­
ników, same tylko prawie ekskomun'kacya 
arcybiskupią dotknięte osoby. Coż więc z te ł  
go rokować można?.......
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niu Papieża protestacyt _
dać większą jeszcze powagę i moc tym, 
które już z a ło ż y ł Arcybiskup w obronie w ła ­
sności i praw kościoła .u

Nie podajemy tej treści noty kardynała 
do pełnomocnika badeńskiego za zupełnie 
pewną, może w wyrażeniach będą jakowe 
zmiany, wszakże bardzo się prawdopodo­
bną być wydaje. Już dawniej pomimo naj­
szczerszych chęci, które dzielimy z całym  
światem katolickim, a^y s pór Arcybiskupa 
Vicari m ógł być jak najspieszniej załatw io­
nym, i rozjątrzenie złagodzonem , a szcze­
gólniej, aby się w yw()ł ane gwałtem  niejako 

skończyło; pomimo n a jszczer-!

Czytamy w G azecie L w ow skie j z 
Iipca:

G azeta Lwowska niemiecka z d. 29j;o Iipca 
pisze: Prawdziwa cnota obywatelska zasadza 
się aa jasnem pojmowaniu obywatelskich pawiu, 
m ści z szczerą chęcią ścisłego ich wypełnia­
nia. Prawdziwemu obywatelowi jest każde ży­
czenie Monarchy jakby rozkaz, a dobro ogófu 
cel m jego drżenia. Uaiysł patryotyczny niemo- 
że spocząć nim ten cel osiągnie, a temu zaszczyt 
kto pierwszy do niego zdąży. Milionom obywa­
teli Austryi przewodniczy tu godło Cesarza: 
^Połączonemi siłami^.

Temi wstępnemi s łiw y  odnosimy się do u- 
działu mieszkańców Lwowa w pożyczce naro­
dowej w summie 5 0 0  milionów, której usku­
tecznienie Jego Ces. król. Apostolska Mość dnia 
2 8 go z. m. licząc na Swe ludy najfaskawiej 
poruczyć raczył ich dobrowolnej subskrypcyi. 
Chcemy zarazem oddalonym przyjaciołom na­
szym donieść z wiarogodnego źródła o pomyśl­
nych rezultatach pierwszych ośmiu dni subskryp­
cyjnych łącząc do tego niektóre uwagi.

Przedswszystkiem radzibyśmy z wrócić uwagę 
czytelnika na artykuł zawarty w numerze 167  
G azety Lw ow skiej, w którym pierwsze było
(lw iadurnienie o o tw a rc iu  su b sk ry p c y i.

55%raz p ie rw sa e g o  d n ia  d o w ied li L w o w ian ie  
sw ym  czy n n y m  u d z ia łe m , iż  po ję li w ie lk ie  z n a ­
czenie rozpoczętego dzieła, a z każdym dniem 
następnym wnika to pojęcie coraz więcej we 
wszysllre warstwy ludności, rozbudzając coraz 
j*śiiej przekonanie o wielkich i dobroczynnych 
skutkach narodowej pożyczki. Podajemy tu do­
kładne liczby kwot subskrybowanyih w pierw­
szych ośmiu dsiach we Lwowie.

Mianowicie wynosiły sub*krypcye: 
pierwszego dnia we czwart ;k . .  2 5 2 ,8 4 0  zlr.

śsie Lwowie. Na pomyślny skutek dalszego u- 
działu liczyć można z tem większą pewnością, 
zwłaszcza że się między obywatelstwem lwow­
skie* utworzyły komitety, które po całych dniach 
gorliwie się zajmują dawaniem pożądanych ob- 

j jaśnień i informacjo o istocie pożyczki i o soo- 
I sobie udziału; obejmują nawet kaucye, które 
: składują w przynależnym urzędzie.
! Oddając cześć zasłudze niemeżemy tu pomi- 
j ląć nazwiska tutejszego kupca i właściciela dóbr 
(Izraelity) P*“* Jakóba Hersza Bernstein’s, któ­
ry pierwszy o* swoje imię subskrybował naj­
wyższą kwotę 5 0 ,0 0 0  złr., dając tym sposo­
bem naśladowania godny przykład gorliwości 
obywatelski6! > ta,f? iż niektórzy z naszych za­
możnych obywateli upatrując w tem punkt ho­
noru i niechcąc się dać wyprzedzić pod wzglę 
dem udziału, poszli za nim w sposób chwale­
bny i subskrybując po raz wtóry z znaczniej- 
szerai summami przystąpili do pożyczk'*.

N adchodzą także z dalszych stron kaucye i 
deklaracye su lakrypeyi, g j y i  osoby należące do 
tutejszej gmiay, luboć oddalone, słusznie w  tem 
pokładają wartość, by przyczynieniem się  z swćj 
strony powiększyć subskrypcję swej rodzimej 
gmiay. P ierw sza  przesełka tego rodzaju zasłu­
guje t&kża na zaszczytny w zm iankę; była U  de- 
klaracya subskrypcyi na 2 0 ,0 0 0  złr. od tutej­
szego Israeli ty pana D. Horowitz z Wiednia.

Mamy przeto wszelkie powody do otuchy, że 
snbskrypcya we Lwowie jeszcze daleko będzie 
większej odp  ̂ uczuciom pstryotyczsc-
go poświęceni* dlt C-sarza i ojczyzny, niemniej 
jak zamożności oby watelstwa tej królewskiej sto­
licy, a więc w ogóle będzie świetna, zwłaszcza  
że przystąpiono do dzieła „połączonemi s iły 8.

K o r e i p ń n d f a c } «

drugiego 
trzeciego 
czwartego 
piątego 
szóstego 
siódmego 
ósmego

zgorszenie

CZĘŚĆ Ł ffE MCKO-ART T ST i  O T A
ŻONA WYGNAŃCA.

X a n g i e l s k i e g o .

(Ciąg dalszy.)

r o z d z i a ł  XII.

Pewnego dnia, kiedy Emilia siedziała w małym 
ogródku przed dworkiem, szczególnym trafem prze­
chodził tamtędy psn Bm w?ts *y. policyjny urzę­
dnik w Sidnej. Zawołany ten wie ciel pfoi pięknej, 
zatrzymał cię pckilkakroć ra*J 1 am i napowrót, 
przypatrując się Emilii z niotwY £  “wagą; która, tą 
cieknwcścią spłoszona, czemprę««J ®®tnąfa się do 
dworku, gdzie żyła w ciągłó® zain nięoiu, niewy- 
chndząc tylko w koniecznćj potrzebie.

Widok jój musiał zrobić nasZ9®u f” 8 e ^ ra*enie; 
gdyż począł między ludźmi dochodzić co o za j e_ 
d p. Z łatwością dowiedział s ię , i«  ®a "J*. .» pod 
którego władzą zostaje; powiedziano mn ta , ja ­
kiego to rodzaju człowiek; z czego wniósł, za pra­
wa takiego męźi i pana nietrudne są do usunięcia, 
lec* z drug ej strony, konstabel, który dostarczy 
tych najważniejszych szczegółów, dał mu do zro­
zumienia, ie  pani ILrcourt ma w Jerzym Flower 
gorliwego opiekuni, czuwającego nieustannie nad 
jej bezpieereństwem i cnotą.

Oddalić Flowera miał sobie za fraszkę; zwłaszcza, 
że w okolicy Bathurst grasowało podówczas trzech 
sławnych rabusiów, którzy, pomimo usilnych zabie­
gów kontój policy), nigdy się jój schwytać nie-

w piątek . . . .  158 ,830  
w sobotę . . . .  55 ,0 5 0  
w nie iziclę . . 18 ,470
w poniedziałek 235 ,6 5 0  
we wtorek . . . .  52 ,740
we środ ę   122 ,900  „

„ w e  czwartek . . 135 ,710  v 
Subskrybowano przeto aż do dnia wczoraj­

szego więcej jak jeden milion reńskich w mie-
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'Ł  nad dolnego Dunaju 1 sierp ais. 
*. h. Odwrót Rosy an me jest ju t  czczym domy­

słem , wszakże nienastąpi! on w skutku jakiego sta­
nowczego zw ycięilw a, bo walka pod Frateszti 23<ro 
była tylko utarczką, w fctórdj główna siły obu wojsk 
ni -motały z sobą do czyniania. Wojska rosyjskie u- 
stępują przed dyplomltycznemi notami, którym tyl­
ko przyrzeczone pomoc wojskową, tak jak 0 ' t e -  
kwującemu sądownie, daje się prawo zawezwania siły 
zbrojnój wtedy tylko, gdyby n a tra .ł na opór. Aby 
odwrót ten pokryć strategicznemi pozorami, pu­
szczono wieść, iż książę Gorczaaow pragnie wywa­
bić Turków aż po za Bukareszt i tam zmusić ich do 
przyjęo a bitwy, pierwszej od rozpoczęcia kampanii 
dunajsk ć j, a w ogóle wojny wschodniój. Dziwna 
byłaby t * rzecz , gdyby całoroczna kampania nie 
wykazała ani jednej bitwy, lubo pół Europy chwy­
ciło za oręż, jeśli tak dalój pó,dzie, to będzie no­
wym dowodem, iż ze wzrostem nauki wojskowój 
morderczość wojen ustaje, a może przyjd*ie czap, 
że jak w partyi szachów ruchy strategiczne nieraz 
zdecydują „mat8 wtedy nawet, Aiedy dopiero parę 
p onów stracono.

Dziś zapewne Bukareszt zupełnie opuszczony

przez wojska rosyjskie. Niewiadomo czy Turcy dcń 
wejdą, a gdyby nie prawo zakazujące mówić o ru ­
chach wojsk austryackich w granicach monarchii, 
możeby się łatwo dało wyjaśnić militarnie nawet, 
i t  Rosyanie nie wyjdą z Multan, ani nawet a całój 
Wołoszczyzny, lecz po za Jiłom icą, najdslćj zaś 
2° *a Bazą zatrzymają się. Wojska lu-eik ie lubo

o _ ““ Irętnie posuwały rię za wychodiąccmi, 
o k n w ta  “I?  P«*ostłnę w Księstwach, bo wspólna

a r s y s f e : r j M  i r ,e?
p .łs .„  w
Turcy me czują się na siłach, by prowadź ć woiS, 
zaczepną, jak skoro zezwolili na okupacyę W oło­
szczyzny przez Austryę, a zatem na rczgranio*enie 
obu stron wojujących na najwsżniejszój i najdłuż­
szej dotychczas linii bojowój. Nie idzie zatem, aby 
wojna była na ukończeniu, a h  granice jój znacznie 
ścieśaioneati zostały, Rosya z zaczepnego przicho- 
dzi w odporne stmowisko, a w stanowisku tem 
zmęczy przeciwnika nlenastręczając mu żainój k a - 
rzyści.

Już 26go z. m. wielki pojawił się ruch w obo­
zie rosyjskim pod Frateszti i w samemże m oste­
czku; kuryery przebiegały miasto, oddiiał ja  dy 
kłusem nadbiegł drogą od południa i rozstawił się 
przed miastem. W Bukareszcie również poczęto pa­
kować się ala jeszcze cichaczem, dopiero nazajutrz 
ogłoszono, ie  odwrót ze względów strategie.nycb 
nastąpi, a jen. Budberg wczorajszej nocy miał wy­
jechać do Fokszan. Mówią że cały plan działań 
przybierze zupełnie inne zasady, a wojni do Besa- 
rabd przenieść się koniecznie m m i, którędy czy 
przez Dobruczę, czy przez Odessę, czy obu stro­
nami naraz, niewiadomo ale ohcerowie ro yjscy pra­
gną aby się ośmielono wtargnąć do R osji, gdzie 
Turcy si łatwością zamknięci by zostali. Szczególna 
rzecz, że niedowierzają oai tem u, aby Auslrya za 
ciepnie dz ałać miała. Na 3go sierpnia zjpow ie- 
dziano przybycie O mera passy do Bukaresztu; zSjum li 
ciągnie cała armia bałkańska w trzech kierunsach.

^O lip ca .  Z Tarnowa donoszą: Z ao w n  
P ^ ' l ? t W,e *bra^  I 8Pr« ^ '7 a  ogrom oą pow ó ż

h e/- P ° £ ’dz;e n a s tą p ił  om a22gob . m. nadzw ycza j  oy s z y b k i  p r z y p j y w  ®a‘*
dy, W isła zerwała wzniesione pua KoJ^m T 
py i zalała wsie Koło, Dymit J v  m J v  n ° k °"  
now, Przewóz i Suchorzów, zatop ł*  ła t:  .-*!*" 
la, poniosła z sobą zboże, bydło in, 1 po_
gotowany do spławu, tudzież ,wî eie rJ ‘ w ^  
łen naniesionych zapewne z górski,h okojTc p ? ’  
wodztak była nagła, żs * jeszk .0Cy 
łalt bydła nawet swego uprowadzi, i z o ś S i l  
je począsci w topieli, a częścią tylko sPę,j /fe 
na dachy domów. Zamek w Baranowie oblany 
dokoła; utonął też 15-letni chłopczyca z B u l  
ranowa. Dnia 25go t. m. zaczęły wedy opadać, 
lecz cała okolica poniosła niezmierne stratv i 
wystawiona na głód i nędzę, a na dobitek po­
jawiła się znów zaraza na kartofle szczególnie 
w okolicach Kolbuszowy.

dali. Zw ierichiość ogłosiła była nawet nagrodę 
100 funt. szterl. za pojmanie któregokolwiek z ra­
busiów; a Flower nieraz powiadał, że 6am jeden 
gotówby wszystkich trzech złapeć; ale żadną miarą 
niemógł się na to odważyć, gdyż musiałby Emilię 
zostawić bez opieki; a w nieobecności jego taka 
jak ona kobieta, padłaby niechybnie ofiarą łotrostw 
Robertsa, lub jakich nagabań, o które nietrudno 
w koloniach.

Pan Brade korzystając z chwili posiedzenia try­
bunału, którego był członkiem, wziął niby od nie­
chcenia dziennik A u stra lia , a oczy jego, także od 
aiechcenia padły na artykuł dunoszący o świeżym 
rabunku dokonanym przez pomienionych rabusiów: 

Czytałeś to panie Swinton? spytał nachylając 
się do naczelnika trybunału i wskazując artykuł.

— Czytałem — odpowiedział naczelnik; i przęd 
ohwilą mówiłem o tem z majorem Doole.

Major Doole także był urzędnikiem i zasiadał 
w tem gronie.

— Niepodobna już dłuźój patrzyć spokojnie na la- 
kie g w ałty — wszczął znowu pan Brsde. Jak bądź 
to bądź rabusiów tych trz tb s  pochwytać. Mojćm zda- 
mom, radliłbym zaraz po posiedzeniu zebrać się do 
lzt)y radnój i posłać po Flowera.
.  Ju * ja mu napomknąłem o tóm cokolwiek — 
ka Dnif*0*6*0^ u r i<dn‘*15 ala Flower nie bardzo wiel- 
iakiegośZ5rWa* ochot^  Sam co mu jest od
ani zwykłój^^śinjJi'8̂ . ^ 1^ w niin ani dawne&° °Foie’ 

„n 8‘ł  , w*zyscy trzój do niego — rzekł

festem, że z r o b ? , ^ ” 7 WłaSną, 8 ^
Po zamknięciu posiedzenia, owi trze, urzędnicy ze­

brali 1 4  podług Umowy, w sali radnój, dokąd przy­

zwano i wprowadzono Flowera.
Przełożeni jego prsypominająo mu, w wyrazach 

bardzo pochlebnych i sadząc się jeden nad drugiego 
dą to sławnemi ozynami zawód swój ozdobił jak tó 
dawniej me było rabusia żeby go niesohwytał — po­
trafili nieznacznie obudzić w nim miłość własną do 
wysokiego stopnia; mimo tego wymawiał się , że 
me jest w stanie podjąć się tój wyprawy, a to z po­
wodu iżby przaz to odbierał policyi konnój nagro- 
a«» jaka jój słusznie przypada; z resztą jak mówił, 
^przykrzyło mu się służyć za cel kulom rabusiów; 
dość się już wysłużył krajowi, przeto myśli opu­
ścić służbę, ożenić się i założyć oberżę.

— Cóż to za strata dla nasi zawołał pan Brade. 
wyobraź sobie kochany Flower, cóżby się stało 
* naszą policyą! Cóźbyśmy poczęli bez ciebie ? Cóż- 
by począł rząd kolonialny?— Bez ciebie, więźnio­
wie lada dzień byliby panami osad, gdyż siła zbroj- 
na nigdy by nietrafiła do ładu baz policyi, a poli- 
cya — cióm ie jest bez Flowera ? pamiętaj. że ty 
i°«teś policyąI — Choćby nareszoie przypuścić, że 
•nasz niecofaiony zamiar wziąść żonę i zrobić się 
karczmarzem, to przecie na początek gospodarstwa 
przydałyby ci się te trzysta funt. s ite il.; za st» fun­
tów kupiłbyś beczkę rumu; za drugie sto beczkę 
lałowoowej wódki, a za trzecie sto prostej gorzałki;
ruelinzan i m u  no _ćwie-— jeszcze i tego, iż po dokonaniu lak ^wio- 
tnój wyprawy, najładniejsze dziewczęta dobijałyby 

o twoją rękę. Powiedz kochany F.lower, czyli- 
byś tym sposobem nieuwieńcsył godnie twego pu- 
bl cznego zawodu?

— Co do pieniadzy, na p’erwszy fundusz gospo­
darski — odparł Flow o r, jahbjr chciał rozbierać to 
pytanie — niemam potrzeby kłopotać się; co zaś 
do dziewcząt — dodał z wesołym uśmiechem— na

tych mi nigdy niezbywa; ale z tómwszystiióm naj- 
mniejsrej niemam ochoty puszczać się na tę wyprawę.

— Poizekajno, poczekaj, mój Jerzy— mówił na 
to pan Swinton naczelny urzędnik, j« wiem, t e t j  
uczynisz z życzliwości Łu nam; a jeżeli szczęśliwie 
dokonasz dzieła obowiązuję się zmienić twoje wa­
runkowe przebaczenie, na lupełuą łuskę.

— Nie wielką już , mówiąc Przywięru ,8
wagę do tej zupełnej łaski, rzekł H ow er n0ni j j  
waż nie idzie mi o to abym wrócił do rod >inn,;"i 
ziemi. W ażne, nader ważne powody każa mi J  
pozostać, a nawet gdyby i«tro trafika SDOso- 
baość powrotu do Angiw, Jestczebym z n .ó j nieko- 
rzystał. „ .

■ 1  M*!, r « E £  m  *««»»»».»się teraz, ty się * “*oj Je r2y . . .

RI»7.rri;So°trj9?-  p;chi,'ci' ■Si, I0»ną lnjgł mier,,ć “ ,<em tzIowlektt Cd),

d.j,oP do *rozum U ,ni°, r W*k*ła ł  p ,lcem  Ła z iea ,i. 
którym w spom niał gostem , że człowiek o

— Cóż ® a’> wymazany by ł z 1 czby żyjących.
cie tyle Wa®“®, r °w ć ?  kiedy Pan0wic przywięiuje- 
s‘« 4 a m  . tóJ, wy.pr8wy’ t9 F ó d f ;  tylko za-
“i e c r Ł l  Chwata “  8l)l6w miPrzyprowadzę żywcem, jednak jskem Fmwer, iy-  
WJ ° >  nieżywego przywiozę na wózku,  a to­
warzyszów powiązanych za wózkiem i to, nim sześć 
tygodni upłynie.

Tak nam gadaj I brawo Flower! zawołali je ­
dnogłośnie trzój urzędnicy; a pan Urtd^, ucieszony 
w duchu swoim foitalem, serdecznie uściskał rękę



2 CZAS z  Soboty 5  Sierpnia 1854.

Przegląd miesięczny stanu galicyjskiij kassy 
oszczędności z  dn. S i  lipca 1854.

Stan wkładek pieniężnych z dniem i  lipc* 
1 8 5 4  r. z łr .  3 ,0 3 7 ,4 6 5  kr. 14 d. 2. Od 1 do 31  
lipca r. 1 8 5 4  w łoży ło  5 8 7  stron z łr .  9 3 .7 9 4  
kr. 13  d . — W  tymże okresie wypłacono 1 1 8 0  
stronom 1 4 6 ,5 7 4  kr. 3 3  d. 3 ,  a zatem ubyło 
z łr .  5 ? ,7 8 0  kr. 2 0  d. 3. Stan w k ładek  pienię­
żnych z dniem 3 Igo lipca 1 8 5 4 ro k u ,  by ł złr.  
a , 9 8 4 ,6 8 4  kr. 5 3  d. 3  K apita ł  galicyjskiego 
instytutu ciemnych ( w  osobnym rachunku) złr. 
2 2 9 5  kr. 23  d. 2. Fundusz pożyczkowy Fran­
ciszka Józefa dla profesyonistdw lwowskich (w  o- 
sobnym rachunku) z łr .  3 5  kr. 3 0  d .— Fun­
dusz pierwszego Tow arzystw a przemysła lnia­
nego i konop- ego w Galicyi, ( w  osobnym rachur- 
ku) z łr .  5 4 0 3  kr. 1 0  d. — Ogół z łr .  2 , 9 9 2 ,4 1 8  
kr. 5 7  d. 1.

A a  to ma Z akład  na d. S i  lipca 1854.
a) Na hipotekach • z łr .  2 ,5 3 0 ,8 8 9  k. 3 d .  —
b) W  zastawach na pa­

piery publiczne itd. „ 3 6 ,0 1 0  „ — „ —
c) W  wekslach eskontow. „ 1 3 5 ,1 9 5  „ — „ —
d) W  galicyjskich listach za ­

stawnych .........................„ 1 2 0 ,0 0 0  „ — „ —
e)  W  obligacyach pożyczki 

państwa z roku 1851  lit.
A . z r .1 8 5 2  i z r .  1 8 5 4  „ 3 0 ,0 0 0  „ — „ —

f )  W  gotowiźnie . . . „ 2 7 4 ,8 7 3  „ 3 8  „ 2 .
Razem z łr .  3 ,1 2 6 ,9 6 7  „ 41  „ 2

Potrąciwszy powyższą stronom należącą się 
summę z łr .  2 ,9 9 2 ,4 1 8  kr. 5 7  d. 1, okazuje się 
przewyżka w summie z ł r .  1 3 4 ,5 4 8  kr. 5 5  d. 1, 
w  którą to summę w chodzi: prowizya od l.go 
lipca 1 8 5 4  stronom się należąca, tudzież pro­
wizya z pożyczek na hipoteki i z innych intere­
sów p o b ra n a , fundusz w łasny  zakładu , ko­
szta utrzymania i zysk.

W e Lwowie dnia 31  lipca 1 8 5 4 .
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

Krasicki, Naddyrektor.
8. Krawczykiewicz, Dyrektor.

W iedeń  2  sierpnia. W  dalszym ciągu zapi­
sów na nową pożyczkę znajdują się znaczniej­
sze :  Franciszek Ernest lir. Harrach 2 0 0 ,0 0 0  
złr.; dom Wertheimstein 1 5 0 ,0 0 0 ;  Zakon K a- 
wah rów niemieckich 1 2 0 ,0 0 0 ;  opieka tir. S cho i-  
born- Buchheim 1 0 0  0 0 0 ;  Jan  Liebig i F. A. 
Schreiber 1 0 0 ,0 0 0 ;  JC W . Areyksiążę Albrecht 
1 ,0 5 0 .0 0 0  itd.

— N. Pan w y d a ł  następne w łasnoręczne pi­
smo do jenerała  j*zdy hr. W ratislawa. „Kocha­
ny hrabio W ratislawie! Dziś kończy Ci się 5 0  
lat s łużby : to powoduje Mię życzyć Ci szczę­
ścia do tego p r z e ś w ia d c z e n ia  z jak iem  s p o g lą ­
dasz na ubicżoną już kolej,  k tó r a  Ci ty le  z a ­
szczytne w yznaczyła  miejsce wśród najwier­
niejszych i najzaufańszych s ług  Moich, pośród 
cajwaleczniejszych Moich żołnierzy, pośród naj­
dzielniejszych przywódzców walecznej Mojej 
crmii; a powoduje Mię również życzyć Sobie, 
aby wyborne usługi Twoje długo Mi jeszcze 
były  zachowane, a ea  które wdzięczność Ci 
moją i szczerą przychylność z przyjemnością 
powtarzam.— W iedfń  1 sierpnia 1 8 5 4  r.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
— Berlińskie Cor. Bur. pow iada, że zaraz 

za  nadejściem odpowiedzi z Petersburga na so- 
macye Państw niemieckich, wygotowano w W ie­
dniu manifest rządu cesarskiego, lecz w strzy­
mano się z nim jeszcze, a po pcufnem a nastę­
pnie urzędowem udzieleniu państwom zacho­
dnim odpowiedzi rosyjskie*, rozpoczęto układy 
z księciem Gorcznkowem, który oświadczył h ra­
biemu Buol, żs  m i jak  najrozleglejsz3 do t ra ­
ktowania pełnomocnictwo. Układy początkowo

zdaw ały  się mieć dobry skutek, ale wkrótce 
przekonano się, że napróżno spodziewać się po 
nich istotnych koncessyi, jakich Austry® s j§ 
domagać musiał?. Pi s e ł  rosyjski w z ią ł  sibie 
zadanie Pentlopy w pewnym względzie z® cpl 
swoich usiłowań i tkaninę dyplomatyczną ca­
łodziennej pracyr, popsow ał zawsze następnej 
nocy. W  takim stanie rzeczy, gabire t w iedeń­
ski znów wrócił do manifestu i skoro tjlko na­
dejdą z Paryża i Londynu urzędowne {świad­
czenia, manifest rzeczony bardzo być może, że 
wyjdzie na widok publicznym Z aw iera  on ob­
szerny wywód usiłowań gabinetu austryackiego, 
aby spór pokojem zakończyć, wykazanie bez­
skuteczności tych starań i wyczerpanie w szy­
stkich tych środków, p pizeto ko:ieczneść chwy­
cenia się energicznych kroków, nakazanych in­
teresami państwa i ca łych Niemiec, iu !z ie ł  
przejętemi na siebie Z jbowiązaEiiam*. Cor. Bur. 
mniema, że man fest ten będzie wojenny'.

— J .  C. W. A rcy ts iążę  Albrecht przybył do 
Bystrzycy na granicy bukowińskiej.

— Towarzystwo żeglugi parowej na Dunsju 
w ysyła  w tych dniach na próbę parowiec z Z e -  
muais wprost do Sylistryi, ca ła  ta bowiem prze­
strzeń Dunaju wolną jes t  od 2 9  lipca od wojsk 
rosyjskich, i od tego dnia statki żaglowe sw o­
bodnie p łyną Dunajem. Flotylla turecka groma­
dzi się pod Kal&raszfm, a rosyjska widzi się 
być^ ścieśniorą i zagrożoną pomiędzy B ra iłą  i 
Reni.

— Naczelnie dowodzący armią fzm. bar. H< ss 
kilka tylko dni zabawi w Wiedniu, a potem u- 
daje się do główcej kwatery swrje j w Sucza- 
wie na Bukowinie.

— Kupiec tryestski Gopcewicz, który w sku­
tku wypadków wcjennyrh musiał w yp ła ty  swo­
je zawieś ć powrócił z Petersburga, dokąd się 
by ł udał,  aby wyjednać w d n eść  w yprow adze­
nia z Odessy zboża jeszcze przed wypowiedze­
niem wojny tam zakupionego. P o se ł  cessrskc- 
austryacki popierał najmocniej praw a p. Gopce- 
wiczs, hr. Nesselrode p rzy ją ł  go bardzo dobrze 
i uzyska ł dlań posłuchanie u Cesarza. Cesarz 
oświadczył petentowi, że w obecnem stanowi­
sku Austryi względem Rosyi prośbie jego za -  
dosyć uczynioncm być nie może, a to tem bar­
dziej, iż nie pierwszą już taką odrzucono; a 
wyjątków czynić nie możn?. Przed wyjazdem 
swoim p. Gopcewicz miał sobie zalecone, aby 
się jeszcze dzień jeden zatrzym ał, gdyż kan­
clerz skarbu przedłoży jeszcze  raz prośbę jego 
Cesarzowi. Nazajutrz wszakże p. Gopcewicz 
dowiedział się, że i nowe to przedstawienie nie 
otrzymało pożądanego skutku.

—  P u ł k o w n i k  h r .  E r w i n  N e i p p r r g  d o w ó d z c a  
2 g o  p u ł k u  d r a g o n ó w  K r ó l a  L u d w i k a  l i a w a r a k i e -
go mianowany jenerał-msjorem i brygadyerem; 
pułkownik inżynieryi Fraaciszek Conte Corti 
inspektor inżynieryi wGr&dca przeniesiony w ta­
kich samych obowiązkach do Lwcwa.

— Poddani austryaccy za granicą bawiący 
mogą się zapisywać na nową pożyczkę w c. k. 
poselstwach i konsulatach.

— W  poniedziałek popłynął pierwszy paro­
wiec do Ruszczuka z podróżnymi i towarami.

— Z  dniem 1 sierpnia wchodzi w życie no­
we rozporządzenie tyczące się poboru wszyst­
kich opła t  celnych w  całem państwie w m ine­
cie srebrnej lub złotej wedle poprzednio ogło­
szonych kursów tej ostatnie*, tudzież kursów 
monet zagranicznych, jeżeli cło w takowych ui­
szczane będzie.

— Fundusze składane po kasach oszczędno­
ści w różnych miastach monarchii niezmiernie 
w oiegu tych kilku dui zmalały, odkąd poczę­
ły  się zapisy na nową pożyczkę, co je s t  do­

wodem, iż mniej zamożni nawet, którzy w tych 
kasach sk ładać  zwykli owce swej pracy, zna­
czny w pożyczce biorą udział.

— Ns morzu Adryatj ckiem pojawiają się sta­
tki rozbijnicze, a jak  są  domysły, greckie. 
Z Tryestu donoszą bowiem, że w dniu 2 6  li­
pca nie daleko wyspy Lissy, grecki najprawdo­
podobniej korsarz śc igał przez 4  godziny bar­
kę handlową neapclitańską, a dopiero znikł z o- 
csu za  zbliżeniem się jakiegcś okrętu.

— C ała  ministeryalna prasa pruska obróciła 
się przeciw Lloydowi i ostrej jego krytyce po- 
lityki gabinetu berlińskiego.  ̂ Kor. Austryacka 
* tegoż samego jak się zdaje powodu pisze: 
nPatryota austryacki może się obecnie zapatry­
wać z zadowoleniem ns stanowisko większej 
Części ojczystych i niemieckich dzienników w tra-  
ktowan u obu wielkich spraw  bieżących: po­
życzki naredoo ej i p< lity Ki sustryack’ej w k w e -  
styi wsdiodn ej. Rozumie się przez s ię ,  ze ro­
zmaite dzienniki wyłącznie tylko z a p a t^ w s i r e  
się swoich redaktorów, lub też publiczności dla 
której są przeznaczone, przedstawiają. P raw o­
dawstwu nasze drukowe pozwala—w granicach 
wskazanych przez moralność publiczną i względy 
na p \ńs tw a  sprzymierzone— na bezprzeszkodne 
skreślanie zdań osobistyeh w  kwestyach bieżą­
cych publicznych. Każdy przeto dziennik s?m 
odpowiada za swoje zdania i swój spoeób przed­
stawiania rzeczy. Rząd nie chce przepisywać 
dziennikarstwu austryackicmu, jak ma sądz:ć o 
polityce własnego kraju lub też gabinetów ob­
cych; wymagać wszakże może i będzie cd 
wszystkich pism, a tein bardziej od takich, które 
politykę jego w najistotniejszych punktach z» 
słuszną poczytują, z by w y ra ża ły  się z należytą 
czcią o dworach państw zw iązkow ych, lub też 
przymierzem z nim złączony* h. Niecierpliwość 
rychłego rozwinięcia się spraw y sporu wscho­
dniego, nieusprawicdliwia bynajmniej nieprzy­
zwoitego tonu naprzeciw państwu, które w naj­
ściślejszych zostaje związkach przymierza i 
przyjaźni z A ustryą i dostojnym domem Ce­
sarskim".

— C. Z . C. pisze: Czynności mające na celu 
zaprowadzenie reprezentacyj krajowych prowa­
dzone są  nieprzerwanie, lecz aby tę ważną 
część frg łnizm u państwa jak najrychlej przy­
wieść do sl utku, pierwsze zebrania tych repre- 
zentacyj krajowych mają się odbyć n am cc y n o -  
minacyj rządow ych, a przepisy praw a wybor­
czego później wydanemi zostaną.

— Bórs.-Halle donosi z Wiednia, iż rząd za ­
mianował podsekretarza stanu bar. Gehringera, 
c. k. kom is sa rze m  cy w iln y m  w  K s ię s tw a c h  N a d -  
dunnji k i c h ; p o ś re d n ic z y ć  on ma w  p rz y w ró c e n iu  
<lo w ł a d z y  l i o s p o d a t ó w  S t i r b e ia  i Ghiki.  T en ż e
dziennik pisse dolej, że N. Cesarz Austryacki 
udaje s ę w r ierw szej połowie sierpnia do S ie­
dmiogrodu i Galicj i. (Dzienniki wiedeńskie nie 
wspominają bynajmniej o zamiarze podróży ce­
sarskiej.)

Hiszpania.
Królowa Izabella w y d f ła  na dn‘u 2 6  lipca 

prcklrmscyę do narodu w tych s łow ach : 
Hiszpaaie!

Szereg nieszczęsnych zdarzeń ro z łączy ł  mnie 
z wami, i zaszczepił nieufność między narodem 
i tronem. Spotwarzano moje serce ,  przypisując 
mu uczucia sprzeczne z dobrem tych, którzy są 
dziećmi mojemi; lecz te raz ,  kiedy praw da do­
sz ła  do uszu waszej Królów e j , mam nadzieję, 
że wspólne zaufanie i m iłiść  odrodzą się na 
nowo.

Poświęcenia ludu hiszpańskiego dla utrzyma­
nia wolności i p raw  moich, w kłada ją  na mnie

obowiązek nie spuszczania z o l a  zasad}', któią 
reprfzen tow ałrm , którą jedynie reprezentować 
mogę, zasady wolncści, bez której niema na­
rodu godnfgo tej nazwy.

Nowa e r s ,  ugruntowana na zespoleniu ludu 
z koroną, zatrze najlżejszy cień smutnych w y­
padków, które p rjgoę pierwsza wymazać z na­
szych roczni!: ów.

W  głębi duszy ubolewam nad w'ydarzoncmi 
nieszczęściami, i z niestrudzoną pieczołowito­
ścią s ta rsć  się będę aby pam ęć ich zaginęła.

Z  ufnością bezgraniczną oddaję się prawości 
narodu, wiedząc że wzniosłe są zawsze uczu­
cia walecznych.

Niech nic na przyszłość niensraża zgody, 
w której z ludem moim żyć pragrę. G otową j e ­
stem ponieść wsztlk ie  ofiary dla dobra powsze­
chnego k ra ju , pragnę ażeby ten objawił wi lę 
swoją przez swoich reprezentantów, i p rzyrze­
kam naprzód dać rękojmie, zddne  prawa jego 
i tron mój utrwalić.

Honor tronu jes t  waszym honorem, Hiszpa­
nie, godność K rólow ej,  kobiety, matki, jest go­
dnością narodu, któremu niegdyś imie moje było  
symbolem wolności. Nielękam się w ięc ,  wam 
się powierzyć, nie ękam się cddać w ręce w a ­
sze siebie i córkę moją. Nie lękam się los mój 
złożyć pod^ tarczą waszej prawości, i wierzę 
mocno że tem samem robię was stróżami w ła ­
snego honoru î  bezpieczeństwa ojczyzny.

Zamianowanie walecznego księcia Vitt> ryi 
prezydentem rady m nistrów, i moje zupełne 
zdanie się na nifgo, którego celem jest szczę­
ście was wszystkich, najpewniejszym będzie r a -  
kładem społu enia szlachetnych waszych życzeń.

Hiszpanie! Zapewnicie szczęście i chw ?łę  
waszćj Królowej, przyjmując co dla was p rzy-  
gotow uje w głębi macierzystego serca. Prawość 
tego, który radą moją k ierow ić będzie, gorący 
jego patryotyzm, jaki w tych zdarzeniach oka­
z a ł ,  stawią uczucia jego w harmonii z mojemi.

Dano w moim psłacu 26go lipca 1 854 .
Królowa.

Równocześnie wydanym zosta ł  następujący 
dekret królewski.

Uwzględniwszy przedstawienia mojego m ni- 
stra wojny, postanawiam z m-jwiększem zado­
woleniem se rca ,  co nastęę.uje:

Art. 1. Dekrety któremi jenerałowie O’Don­
nell, S s r ran o ,  Ros de Olano, Concha, Messina 
i Dulce wyzuci byli z swoich urzędów, stopni, 
tytułów i di ko rscy j , zostają zniesione.

Art. 2. Toż samo tyczy się dekretów i wszel­
kich królewsk ch postanowień względem woj­
skowych i obywateli w yszłych z kraju pod za ­
r z ą d e m  h rab ie g o  San Luis.

A rt .  3 .  J e s t  m oją  w o lą  a ż e b y  z a s ł o n a  pokryła
wszelkie rozdwojenia i akta polityczne waUi 
obecnej, równie jak  to , co się do jej początku 
i przygotowań rdnosi.

Art. 4 .  Nieobjęte są tym dekretem błędy lub 
przestępstwa ministrów i w ła d z ,  które podle­
gać mają zaskarżeniu i wyrokom Kortezów lub 
trybunałów właściwych. W  raaie takim spra­
wiedliwość na drodze prawnej względem nich 
orzecze.

Akt wyżej przytoczony poprzedziła odezwa, 
obwieszczona 18ga lipca przez tymczasową 
juntę w Saragossie ,  z podpisem Espartera.

Wyznanie wiary politycznej kraju na kjjtu 
ogranicza się s ło w ach ;  Tron nieodpowiedzialny 
bez moralnego przymusu; zachowanie p raw a
fundamentalnego, zapewniające ludowi w ładzę  
praw odaw czą, decentralizacya zastosowana do 
iuteresów miejscowych, rząd prawy j moritlny, 
wzgląd na uczciwość w zatwierdzeniu i ro z d z i t -  
laniu urzędów, reforma niektórych praw erga-

śmiałego ajenta.
Jeszcze tego samego wieczora chciał Flower wy­

jechać z Sidnej; lecz przed wyjazdem poszedł po­
żegnać się z Emilią.

Zastał ją w różowym humorze; on przeciwnie, 
bardzo był smutny; czuł bowiem jakiś niepokój we­
wnętrzny, który sobie tłumaczył bądź bliskością ja­
kiego nieszczęścia, bądz wyrzutami sumienia, W tych 
przywidzeniach nieszczędził jej najlepszych rad i o- 
stroiności; a żegnając się, z Panowaniem ucało­
wał jój rękę. (D. c. n.)

Wiadomości Literackie.
Czarna króioka Legienda s* naszych czasów, 

przez Wincentego Pola — w Bochni drukiem 
Wawrzyńca Pisza 1 8 5 4  r. O tój prześlicznój 
legendsie (wi0 l0g*endzie) wspominaliśmy dając prze­
gląd kdwó-tomowego rękopisu naszego poety pod 
napisem: Z  klasztoru i % boru. Dzisiaj niepotrze- 
bujemy się rozwodiić nad wdziękiem opowiadania, 
zajmującą treścią, i *9 wielką prostotą, jaka tylko 
bywa udziałem skończenie doskonałych pisarzy — 
każdy bowiem przeczytawszy ten mały poemat na­
będzie tego przekonania, fo tylko dodać jeszcze 
wypada, iż w rodzaju legendowym posłuży ona za 
właśoiwy wzór; dotychczasowe bowiem legendy czy 
to Odjńca, zbyt trącące naśladownictwem Anglików 
i Niemców, czy Hołowińskiego, za nadto rozwlekłe 
wpadające w suchy morał, a ztąd pozbawione wła­
ściwego poetycznego żywiołu; niemogły się nazwać 
doskonałemi w tym rodzaju, wymagającym więcćj 
prostoty, a nadewszystko tój szczeroty niewinnćj i 
tej żywej wiary jaka cechuje średniowieczne legen­
dy zamknięte w żywotach święty* h, a nadewszystko 
w tych nieporównanych Fioretti ś. Franciszka Se­

rafickiego. Czarna krówka obfituje w te wszyst­
kie przymioty; poeta pojął to życie wewnętrzne, du­
chowe pobożnego muicha, i pokazał o: łą jego dzie­
cięcą naiwuość w stosunku ze światem. Zresztą fi­
gura kwestarza tylekrcć obrabiana przez naszych 
poetów i pisarzy powieści, najczęściej wystawiana a- 
negdotycznie z rubaszną komicsnością, w legendzie 
tój, odzyskuje wysoką swą zacność— jest to pra­
wdziwy brat żebrzący taki, jakim go chciał mieć 
pierwszy fundator tego zakonu, który ukochawszy 
ludzkość ukrzyżowaną, ubogą i cierpiąca, zrucił bo­
gate szaty patrycyusza i stał się szczytnym żebra­
kiem, oddając tym sposobem cześć ubóstwu, które 
jest najpogardzeńszym i najpowszechniejszym stanem 
w rodz ę ludzkim.

Podczas kiedy większa cząsc utworów p. Pola, 
wychodzi za granicą w Petersburgu lub w Warsza­
wie i dopiero w rzadkich i bardzo^ drogich egzem­
plarzach dostaje się do nas, winniśmy podziękować 
P- Piszowi w Bochni, że w typografii swej wydał tę 
małą książeczkę tak ozdobnie i tak poprawnie. Dla 
czego zaś niewyszedł ten utwór, w którój z dru­
karń krakowskich? Trudno innezój wylłómaczyć 
chyba tem, że niektórzy z tutej*2?0*1 księgarzy nie- 
radzi nabywać prac lepszych autorów, ale tylko rę­
kopisy kosztujące mało, a przynoszące wiele. Tym­
czasem skromna firma p. Pisza w Bochni, ciągle od 
wielu lat przysługuje się taniemi popularnemi wy­
daniami dziełek nabożnych i moralnych dla ludu, a 
nawet i większemi dziełami ja k : Poczet Elektorów 
będący księgą biblioteczną; jak przekłady Szyllera 
A. Gorczyńskiego, jak Historya naturalna Fisze­
ra i t. d.

Księgarstwo tak jest ściśle złączone z literaturą, 
tak wiele może wpłynąć na obudzenie w niej ruchu, 
na podniesienie jój nawet, że trudno nieprzyganić 
tój bojaźni puszczania się na większe przedsiębior­

stwa jaka cddawna opanowiła naszyih księgarzy; 
chociaż i tu zrobić można wyjątek, gdy wspomni­
my, iż Wydawnictwo katolickie ogłoszeniem dwóch
wielkich dsiel historycznych: Skarga i wiek jego_
oraz Zbigniew Oleśnicki, i drukującą się dwutomo­
wą Podróżą po wstIndzie M. Manna, wywiązało sit 
zaszczytnie z zaciągniętego obowiązku względem pu­
bliczności.

Z  P o zn ań sk ieg o .  Nakładem Źupańskiego w Po­
znaniu świeżo ukazały się następu;ące dzieła:

I. Szkoda dla Młodzieży  wraz z dodatkiem li­
terackim, pismo peryodyozne wychodzące poszytami 
co sześć tygodni— 4ry zeszyty za rok 1854.

W pierwsryin i drugim zeszycie znajdują s ię : e) 
Poezye Lenartowicza, b) Poezye Odyńca. c) Poezye 
W. P“la przedrukowane z Czasu, d) Życiorys Ka­
zimierza Brodzińskiego — lecz jeszcze nie zupełny.
e) Kilka słów o przypowiastkach, piosnkach, legen­
dach, przysłowiach, czyli o literaturze niepisanej lu­
du. f )  Baśń o Janie Głuptasiu, wieszczym siwku 
złntogrzywku i t. d.

Zeszyt trzeci i czwarty obejmuje: a) Poe*y0 ^ n~ 
dratowicza. b) Kilka improwizacyj Deotymy. c) Pię­
kny wiersz o wirujących stolikach Odyńca oraz
d) Nowe niedrukowane epigramata z mojego go­
spodarskiego kalendarzyka przez Hreczkosiejs. ej 
Kilka słów o sztukach pięknych. O  Artyści polscy 
bawiący w Rzymie: Sztattler, Sosnowski, Nowotny, 
Stankiewicz, Drewaczyóski. g) Baśń gminna o sie­
dmiu krukach Romana Zmorskiego. h) Nieśwież i 
Radziwiłłowie na Litwie, i) Radziwił panie Kochanku, 
k) Doniesienia literackie skrzętnie zebrane.

Aczkolwiek pisemko to zawiera mało świeżych 
ortykułów, a tylko powiększej części robi wyjltki 
i  pism czasowych polskich, z tem w szy s tk ie m  wy­
bór jest bardzo dobry i odpowiadający zupełnie pi­

smu mającemu słutyć do pożytecznego czytania dla 
starszych chłopców i panien. Taniość też prem me- 
ra ty  najlepiej przekonyw a, że_ wydawca mi;ł zamiar 
przysłużyć się młodemu wiekowi pragnącemu roz­
rywki i ukształcenia

II. G ą s i o r o w s k i  - -  Zmor wiadomości do hist o- 
ryi sztuk i lekarskiej w Polsce. Tom III ark. 44.

Między innemi wiadomościami zawiera tom ten bio­
grafie lekarzy polskich do dzisiejszych czarów. Czwar­
ty tom. kończący dzieło wyjdzie w przyszłym roku.

III. Teka Poaowskiego wydana przez Kazimie­
rza Jarochowskiego. (Wydanie Kamińskifgo).

P .h ;  J ył" * D2,«łyński wydał:
L ?.cta [omiciana  Vol. II. (Tom 3oi).
2- u rzechoicski de Policia—  z obszerną przed-

mow^ń. T. Dziełydskiego.
. ' j ynot szlachcica na wsi przez Zb\litow- 

przedruk rzadkiego dzieła z r. 1597.
„  Annales domi Orzelsciae.
"  druku są następujące dzieła nakładem p, Ty­

tusa Działyńskiego:
1- Orzechowski, Annales z rękopismu nowo 

odkrytego w Gdańsku.
2. Długosza hi*t°^ya 1,10 drukowana dotąd.
3. Żywot Zarnois tego przez Heidensteina.
4. Dalszy \an«*- 
Drukują «'« tabźi  u. Z.uPa.ńskiego:
1. L e le w e la  — u z ie je  i rzeczy  polskie . Zbiór

w saeściu tomach.
2. Album prac rytowniczyeh  Lelewela.
3. P o szy t dodatkowy do album Kielisińskiego. 
N^onieo p. Ryszard Berwiński wydał niedawno

S tu d ia  poezyi ludowej w dwóch tomach.
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pieznych, m ian;w!cie co do praw wyborczych  
> druku, przywrócenie m ilicji narodowej, w fo r-  
B;ie, jaką jej nada w ła d za  prawodawcza.

Te zasady, które stosow nie do życzeń w iel­
kiej części kraju og łasza  junta rządowa.

S  ragossa 18 g o  lipca.
(P odpisano). A . S . K siążę V ittoryi prezydent.

Ignacy Guerrco  w ice-p rezyd en t.

T u r c y *•
W ed łu g  doniesień z CzaEnogóry dochodzą­

cych do a 6 g o  lip ca , bynajmniej nie masz na­
dziei utrzymania w  tej krainie spokojnosci, ow ­
szem rzeczy p r z y b i e r a j ą  _ffrfJśną F o st ić , a Os­
man pasza rozstaw ia wojska sw oje na granicy; 
albowi m ks ążę Daniel, który przed niedawnym  
jeszcze czą*em starał się  Turcy^ę zapew nić o 
spckojnych zam artch  sw o ich , zaczyna sypać  
b&terye ca wzgórzach panujących ponad tu­
recką warownią Spuż. M ówiono naw et w  Ko­
tarze, że Daniel < hce uderzyć na tw ierdzę je ­
żeli ksu nie w ydadzą Czarnogóreów zb ieg łych , 
którzy tam szuk&li s hnnien ia . K siążę rrśd się  
krwawo na w szystkich, k'orzy istitiiiem i czasy  
przeciw  niemu wystąpili i nie oszczędza w ła ­
snych krewnych. Z ebra ł on 5 0 0 0  ludzi blisko 
W asojpw iez i g łów n ą siedzibę z a le ż y ł  na Or­
lej łu ce .

— G azeta  Z agrzebska  podaje szczeg ó ły , któ­
re skręcamy o wypadkach na Czarnogórze w  li­
ście ztamtad z  di.ia 18 g o  lipca. W  d. 1 5  b. m. 
otoczono powstańców Brdy ze trzech stron na 
ia z , tak iż ciernie li oni innego w yjścia jak do 
poor uiicznej warowni tureck ej Spużu. Rząd 
tym z&sowy uderzył n» Z a g a r icz , gdzie D arń! 
K ał ca czele 3 0 0 0  zbrojnych i m irł 11  arm ii. 
B ’. l y  seidar Rama Boskowicz który n;e w ziął 
u d /.iiłu  w  pow staniu, starał się powstańców  
nakłonić do pojednania s .ę  z Danielem , a na 
czeln itów  ich ua>:wał zdrajcami, którzy się  
Turkfm zaprzedali. W  skutku przemowy je g o ,  
podzielili się  powstańcy ca  dwa obozy i rozpo­
częli bój między sob ą , wśród którego odszcze- 
{ ifń cy  powstania padli trupem, a powstańcy  
e familiami swemi i częścią mienia sw ego schro- 
n li się do Spużu. M iędzy zab tymi są  g łów ni 
p< pif raczę niepodległości Czarnogóry. Kumo 
Boskow icz w raz z 5 0  głow am i rędzin Brdy 
poddali się  księc‘u , i ro zp ec /ę ło  się  śledztwo  
z wyrokami śm e: ci, konfiskatą i kontrybucycmi. 
Z  śledztw a miału się ok a zrć , iż Osman pasza 
sk td frsk i porozum iewał się z powstańcami i 
przy z e k ł im pomcc. Ks. Daniło przeniósł re-  
aydencyę sw oją z Cetyni do wioski Orla Łuka 
w samym średku kraju na g ó rze , zkąd po dnio- 
w ym marszu można być na każdym punkcie gra- 
Łlrznym. Ztamtąd będzie m ógł skuteczniej z".- 
C rsżrć  mieszkańcom Brdy, gdyby raz jeszcze  
porL-sayć si<j c hcieli .  K s ią ż ę  z a ż ą d a ł  od kom en­
danta S p u ż u  w y d a n ia  sob ie  z b i e g ł y c h ,  a le  mu

0d!_° D w a parowce floty połączonej w y p ły n ę ły  
z W srnv ba rekonesans i po powrocie c sw u d -

! ’ Bstoka zwana morzem martwem, tui ż y ły , iz zatoka zw ana dogodnemi
dzst ż prxy9tan perekopsaa, y ) i  n,.bliskich 
d l.  a ,ty  ptłytKDĆj.; b r e g l  »» 
punkt'ch są zupełnie przystępne, q _
nie nie ła tw o  zn ah ść  może przes:zk01dę- 
dessy piszą pod dniem 24  lipca, że  hC.ZatY,n(,i» i 
rosyjskiej w yarfa była  «Ogo z>S bastopola . 
prettz d.*a dni krążyła  na około Krjn , p 
tem w róciła  znów do portu. Henrsyv

— A.lrairsf D .p d . .  J

Ua pokładzie „Wezuwiusza11 na­
przeciw Suliny 8go lipca 1854.

Z  głębokim ż*lef» donoszę, że dow-ódzca pa­
rowej fregaty Firet>™n<i kapitan H yde-Parker, 
zg in ą ł na czele swoich ludzi, w  chwili uderze­
n i  na bateryą naddunajską. Pomyślny skutek 
iaki uwieńcz)’* t0 Przcdsięw zięcie, smutnem jest 
w ł nagredseniem za stratę w alecznego tego o-
ficera. . .

R zecz tak s ę  m iała:
Kapitan Hyde- Parker puścił s  ę z  silnym od­

działem statków fregat F irebrand  i W ezuwiu- 
sza  w  górę Du ta;u ,  dla zn szczi nia fortyfikacyj 
z a ję 'y ‘ h pr?eK, Rosyan.

O godzinie 2ej po południu , statki poprze­
dzone łodzią kapitana Pstrkera, w p ły n ę ły  do 
Danaiu. N» 55sg'^c,‘? rz.. 1 naprzeciw kilku domów 
prawego i wielkiej palisady lew ego brzegu, mo-
S r 7 e .  p o * u ą ;  « -
ste kule i kilku lud®1 P „ .

Kapitan Parker zw r2® * : l v*  «hw ’ %k"
wielkim szalupom J v sa d z if  j68111® '
mi zn rć , ażebym na M  w y sa d z ,ł do szturmu

Żołnierze wykonali z P0® ^  ^ a ^ t e n ż ^  w  
ków rozkaz niemniej e n e r g i e ^  )ak g n i e  b y ł 
im dany. Kapitan Parker dot»* ^ i  naprz ó 7  
do brzegu i rzucił się  z kuku *u r a>
sam będąc na czele.

Nieprzyjaciel a.raaany .  . . e j
_ ł *  cg 'cn , i w  kilka micol po «JJJ ok.  
lu la  p rzeszyła  serce kapitana, który 
mgnieniu ducha w yzionął. Tak ■g1“V  ® 
którego zasłu g i i zdolności znane b y ły  P°ws
fhn ie .t  , , , , .  .  i .

W aleczność jakiej w  tej okoliczności uał uo 
w ó d , zostaw i przykład nigdy niezatarty w  pa­
mięci tych , którzy na nią patrzyli. W  jego  miej­
scu, ja  musiałem objąć dowództwo. Kazałem

w ystąpić naprzód szalupom kanonierskim i stat­
kom śrubowym.

Porucznik Fuli tw orzy ł oddział szturmowy, 
szalupy w sz c z ę ły  przeciw  domom i buteryom 
groźny ogień, a nieprzyjacielski umilkł urtych- 
miast. Kazałem  szturmowemu oddziałow i na­
przód się  posuw ać, i część  wojska morskiego i 
majtków pod dowództwem  porucznika Fuli i po­
rucznika H aw key żyw o za ję ła  fortyfikscyą.

N ieprzyjaciel k a za ł już tylnej straży b ć d0 
odwrotu; p o zjx y s szańca udaremniła atoli pogoń. 
Baterya koszow a (bstterie de gabions) którąśmy 
w z ię li, rgołoconą była  z armat, a nawet strzel­
nice b y ły  nasypane. Front jej w zd łu ż rzeki 
m iał 1 5  stóp w ysokości i 4 0 0  metrów długości.

W  tyle było  bagno, i oba boki niemające nad 
3 0  metrów d łu gośc i, równie jak front b j ły  o-  
bronnp. Środek w ziętej przez nas w arowni za ­
pełn ia ło  blisko 5 0  domów rządow ych, stajnie 
sk łady amunicyi i żyw ności, oraz m agazyn. Z a­
budowania te zosta ły  kompletnie zn iszczon e, a 
poznać je  chyba tylko można po kupie gruzów.

C zęść miasta Suliny, zkąd nieprzyjaciel roz­
p oczął ogień, zosta ła  spaloną. Jedną ulicę udało 
mi się  csaczędzić. Trudno obliczyć stratę nie- 
przyjac ć ł ,  chociaż wielu z nich padało w e­
wnątrz okopów.

Zdaje mi s ię ,  że  grecy pomagali zabierać po­
le g ły c h , gdyż w  pesród wojska rosyjskiego do- 
stized z można było ludzi podług mody tegoż  
kraju ubrsnycb.

Księstwa Naddunajskie.
Cop. Z e it. Cor. podaje następne wind mości 

z n a d  Dunaju ostatnią pocztą otrzym ane: Od­
dzia ł jazdy angielskiej ped rozkazami pułko­
wnika Cardiguan, w yru szy ł z Dewna na kilko­
dniowy rekonesans. Z  Bukaresztu p iszą, że  R o- 
syanie zam yślają okouceutrow&ć s iły  swt je mię­
dzy tem miastem a B raiłą  z roerzuconemi kor- 
lusarni obserwacyjnemi między Dżjurdżeweni a 
Słobodzią . Rosyjskie rezerw y w  Multanach mają 
stanąć frontem do granicy Sie dmiogrodzkiej. U - 
rzędow y dziennik w ołosk i zam ieszczać już za ­
c z ą ł w ydaw ane rozporządzenia rządu w o ło ­
skiego 1 tytułow ać w  imieuiu N. Cesarza w szech  
R osyi, najłaskaw szego i naj w spaniul^zego Pro­
tektora K sięstw  Naddunajsaich. W szystk ie  pi­
sma publiczne, które b y ły  zam ieściły  osnow ę  
not austryackiej i pruskiej w zyw ających K csyą  
do opuszczenia K sięstw , skonfiskowane zo sta ły , 
nie wyjmując nawet urzędowej G azety w ie­
deńskiej. Petycya d j Cesarza w j gotowana z pro­
śbą o protegowanie K sięstw , u zysk ała  trzy ped- 
)isy, netomiast polieya sch w yta ła  adres taje­
mnie obiegający, do A u slry i, Prus, Anglii i 
F ratcyi z prośbą o w ysw obodzenie K sięstw  
z w ied zy  rosyjskiej. W  szpitalach w ojskow ych  
p an u je  sz k orb u t .

G recy  a.
W  liście z Aten z 16go  lipca umieszczonym  

w Tim es, ciekaw y znajduje się  sz c z e g ó ł, rzu­
cający św ia tło  na ostatnie powstanie greckie: 
’o litjczny widnokrąg, są  s ło w a  tego listu , co­

raz się mocniej zaciem nia, pomimo w szelkich  
usiłow ań nowego gabinetu, aby zatrzeć szk o­
dliwy w p ły w  ostatniego n iew czesnego w strzą- 
śnienia. Reakcya przeciw  dworowi już się  roz- 
)o czę ła , a juko dowód tego, przytacza kores­
pondent podanie do ministerium, podpisane przez 
oaczeluików powalania: T. Grivas, Tsr.mi Ka- 
ratassos, Papakostas i T saw eiias, w imieniu 
w szystkich powstańców E piru, Tessalii i Ma­
cedonii. Komu pamiętna historya nadania kon- 
stytucyi w  Grecyi i niechęć narodu ku urzę­
dnikom i oficerom bawarskim, piastującym w ów ­
czas w Atenach w ła d c ę , ten domyśli s ię , że 
tylko nadzieja w ysw obodzenia prowincyj pod 
panowaniem turcckiem zostających, zdolna była 
dwór i naród z sobą pojednać. Podanie o t> tórem 
w y żej, brzmi:

„Dziękujemy rządowi przedew szystkiem , że 
ochronił naród grecki przed gniewem obu państw 
opiekuńczych i przyw rócił nas do urzędów. 
W yszliśm y za granirę, aby w ydobyć braci na­
szych z pod jarzma tureckiego, a do tego spo­
w odow ał nas b. minister wojny Karol Sutzo, 
który z rozkazu i w  imieniu króla zap ew n ił nas, 
iż rząd w esprze powstanie, że  państwa zachc-  
dnie sprzyjają mu, że  szczególaio państwa nie­
mieckie ze  względu na zw iązki pokrewieństwa, 
materyalnie pomagać mu będą, w  razie gdyby 
mocarstw a zachodnie m iały zm enić sposób za ­
patrywania się na w ypadki; w reszcie że rząd 
ma w  swem ręku miliony, co najlepszym jest 
dowodem, iż  idzie o w ysw obodzenie braci i 
rozszerzenie granic Grecyi. N ieszczęśliw y  sku­
tek rewolucyi spada na rząd , rlbowiem  chciał 
on od początku zaraz w szystką w ła d zę  w swojem  
ręku koncentrować i w tym w zględzie opierał 
się tylko na jednern mocarstwie europejskiem. 
Pieniądze rozdano m iędzy kreatury rządu, mię* 
dzy ludzi zupełnie niezdolnych, w  kraju nie­
znanych , a podpisanych zostawiono samym so­
bie. A  ponieważ w iele rodzin w  nędzy teraz 
zostaje, przeto podpisani upraszają, aby ściśle

ochodzono, zkąd te fundusze pochodzą i wiele 
z nich jeszcze  p ozosta ło , aby je rozdać tym,

• “rf /  Ceyniąc zadosyć w ezw aniu rządu, oddać 
mę teraz u,u8zą Tozpi c z y «

■ 'a ło i!^ ® P ° 4 a a ie  przedłożone zosta ło  przez 
ministenum kró, owi f  wzbrania się  u-
dzieiić żądanych wyjaśnień.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Młodziei paryzka wyszukała sobie nowy rodzaj za­

bawki, która się temi dniami po wszystkich prawie wa­
gonach w czasie wycieczek niedzielnych za miasto po­
wtarzała. Chcąc sprawić tę zabawkę, trzeba było umieć 
rysować. Młody rysownik upatruje sobie mieszczanina 
czystój krwi, sadowi się naprzeciw niego w wagonie, wy­
dobywa z kieszeni papier i ołówek i poczyna rysować 
spoglądając ukradkiem na mieszczanina, wszelako tak  nie­
zgrabnie, iż ten spostrzega z łatwością, że służy za mo­
del do rysunku. Zaczyna się więc niecierpliwić, wykrzy­
wia się, żeby zepsuć malarzowi portret, wykręca głowę, 
żeby uniknąć jego wzroku, iecz WS2ygjCo na próżno; na­
trętny malarz śledzi go w każdćj pozycyi, wreszcie znie­
cierpliwiony mieszczanin odzywa się: „Bardzo proszę nie 
robić mojego portretu! „ Ja ?  pański portret?11 —
„N ie inaczćj.11 Ależ.. .. pan się mylisz11 odpowiada 
zakłopotany artysta. „Bynajmniój się n;e mylę, pan cią­
gle na mnie patrzysz i potóm rysujesz, oczywista, że ro­
bisz mój portret.11 ^  panie 1.....“ z jąkaniem rze­
cze malarz. —  „Zabraniam tego panu!“ woła mieszcza­
nin coraz śmielszy w miarę lędiwości malarz#, „proszę 
natychmiast potargać ten rysunek, lub ja  sam “ i wy­
ciąga rękę po papier. —  „Biorę panów za świadków." —  
„Dobrze i ja  biorę panów za świadków, że ten pan cią­
gle na mnie spogląda i rysuje, a zatćm nie ulega wąt­
pliwości, ie  rysuje mój portret." —  „Pokaż pan, pokaż!" 
wołają sąsiedzi. M alarz się wzbrania, wreszcie ulega co­
raz głośniejszym żądaniom i pokazując papier, rzecze: 
„no jeżeli pan koniecznie chcesz widzieć i przekonać się
o podobieństwie “ Śmiech homeryczny rozlega się po
wagonie, mieszczanin tylko jakby rażony piorunem, za­
milkł nagle. Rysunek przedstawiał wspaniałą oślą głowę....

—  C. k. Instytut wojskowy geograficzny zapowiedział 
wydanie karty drożnćj wojennćj Rosyi w 16 tablicach, 
wedle w y m ia ru  1 cala wied. na 5 mil geogr. Mappa ta 
kosztować będzie 14 zlr. m. k. i przedstawia całą Ro­
s ją  europejską, część Szwecyi, Prus, Austryi, Turcyi i 
Persyi. Wytknięcie dróg sporządzone jest według naj­
świeższych dat, jakie pomieniony zakład miał na za­
wołanie.

—  Znanemu rewolucyoniście, który bronił Rzymu prze­
ciw Francuzom Garibaldemu, wytoczono proces, którego 
skutek z wielką ciekawością jes t wyglądany. W  r. 1848 
Garibaldi w jednćm z nadgranicznych miasteczek portu­
galskich schwytawszy dwóch braci nazwiskiem Minet, sta­
wić kazał pod pręgierzem jako szpiegów. Matka ich 
z rozpaczy umarła, a siostra dostała obłąkania. Dziś obaj 
Minet wytoczyli przeciw Garibaldemu który jako zamo­
żny kupiec mieszka w Piemoncie, proces o wynagrodze­
nie strat.

Przyjechali oil d. 3go do 4go sierpnia.
1I0T E L  POLLERA . Hoenisch Aleksander z Berlina. 

Baron Dobrowolski v. Buchenthal Teodozyusz właśc. dóbr, 
B e rezo w sk i B a zy li z C iep lic . S c h n a k e n b e rg  G u s ta w  urz  
p ru sk i z  P ru s . R ic h te r  S am u el nauczy c ie l z  G liw ic. P o ­
pow icz  J a n ,  A rito n o w icz  Józef, E ibuschO tz L eo p o ld  k u - 
p iec, E h rm a n n  Jakób kupiec, v. H offm an c. k . gen. ma­
jo r ,  Oswalt J a n  c. k. Dr. w ojskow y z W ie d n ia . D esk u r 
Józef obywatel, Deskur Ksawera z Miechowa. Serwe- 
czyóski Wojciech z Polski. Schuster Jan  z familią z J a ­
rosławia. Baron Glerbert v. Ybeerbot c. k. major z Berna.

H O T E L  R O SY JSK I. Gumińska Ludwika aptekarzowa 
z Myślenic. Osberger Franciszek inżynier, Witosławski 
Jan  rządł.ca dóbr z W iednia. Dobrowolski Marcelli Dr. 
med. z W rocławia. Rozeczek Jan  kapelmistrz z Rzeszowa 
Gapp Bernard c. k. kwitowauy feldwebel ze Lwowa. Hr. 
Henryk Sołtyk z Balic.

H O T E L  SASKI. Hra. Karolina Rej właścicielka dóbr, 
Hr. Rej Mieczysław uczeń, Hr. Rej Stanisław dziedzic, 
Hra. Skorupkowa Karolina właśc. dóbr, Hra. Krasicka J u ­
lia właśc. dóbr, Hra. Krasicka Anna z Galicyi.

Przegląd Polityczny.
W ied eń  3 sierpnia. 

a  J. K. Mość król portugalski i książę Oporto, są 
tu spodziewani jutro. Wysiądą w Burgu. Zabawią 
dni kilka.

W kwestyi wschodniej chwila obecna jest ważną. 
Powtarzam, ie  miądzy tutejszym gabinetem i księ­
ciem Gorczakowem są częste narady, których celem 
jest pokój z  zaspokojeniem  in teresów  A u stry i  

Niem iec. Jeżeii ten ostatni punkt pomyślnie za­
łatwionym zostanie, kwestya pokoju  stanie przed 
Francyą i Anglią w nowem świetle. Czy interesem 
Francyi będzie popierać dalój politykę gwałtowną 
Anglii, to zapytanie, na które opinia ludzi spokoj­
nych i sumiennych nawet we Francyi odmownie od­
powiada. Całość i niepodległość Turcyi są w oczach 
Anglii zasłoną jej osobistych widoków. Rosya ma 
w nbeo tych widoków, nie tylko swe iiiteresa, ale 
swój honor i swą potęgę do obrony. Odpowiedzi 
z Paryża i Londynu na propozycye gabinetu peters­
burskiego mówią o gwarancyacli pokoju. Mini­
strowie angielscy ogłosili publiczn e co rozumieją 
przez to słowo. W obec takich oświadczeń, jak my­
śleć o pokoju? Lecz czy Anglia znajdzie na tym 
gruncie pomne i sympatyę Europy, lo czas pokaże. 
Cokolwiek bądź, zdaje s ię , ie  pierwszą rzeczą jest 
załatwienie kwestyi tycząrćj iutererów Austryi, i 
z tego powodu bardzo być może, źa nawet Multa- 
ny przez wojska rosyjskie opuszozonemi zostanę.

Depesze telegraficzne.
Z e mu ń  3 sierpnia. (P r e s sa j  Z Konstantynopo­

la donoszą o rozpościeraniu się cholery. W Galli­
poli umarł jenerał Carbuccia (donosi o tein również 
Teleg. Cor. Bur. Jenerał ten dowodził legiami 
oudzoziemskiemi). Potwierdza s ię , że Turcy ponie­
śli klęskę w Azyi blisko Kars i że Rosyania podo­
bno oblegają to miasto. Ale rzeczy wezmą zapewne 
niebawem inny obrót, albowiem oczekują w Bagda­
dzie przybycia armii angielsko-indyjskiój (?), która 
ma wysiąść w zatoce perskiój. Chcą lam dla tanio­
ści koni utworzyć wielki korpus jazdy. Doniesienia 
z Rumelii i z nad Dunaju brzmią pomyślnie. Oddział 
floty z jenerałami Canrobert i Brown wypłynął na 
rekonesans ku Krymowi, a w nocy z 20go na 21 
trzy dy*izye francuzkie wyszły z Warny do Ku- 
stendżie i Sylistryi. Wojska tureckie działać będą 
przeciw Bukaresztowi zaczepnie.

H e r i n a n s t a d t  Igo sierpnia. (F rem d en b la ltj. 
Dnia 29go książę Gorczakow przenocował z armią 
w Zylawia i Dereszti ( i y 2 stacji od Bukaresztu). 
Rosyanie spalili za sobą dwa mosty. Armia turecka 
postępuje krok za krokiem za Rosyanami, przeszła 
Ardżys i stoi pod wsią Koturn. Omer pasza spodzie­
wany jutro w Bukareszcie.

A t e n y  28 lipca. Maurokordatos złoży jutro przy­
sięgę w ręce Króla. Bandy Aibańezykó* zbuntowa­
nych włóczą się po Tessalii pod wodzą Pitsarisa, 
F rasa ri i innych, jak tylko regularne wojska ture­
ckie odeszły do Ssumli.

S z c z e c i n  3 sierpnia. (K or. Austr.~). Parowiec 
pocztowy N agler  przywiózł wiadomości, że jene­
rał Baraguay o’Hdliers przybył 29go do Sztokolmu 
na okręcie L a  R em e H o rten se , i przyjmowany 
był przez Króla ze szczególnemi względami Od 
płynął on ztamtąd 31 go. Dnia 31 go wieczór snol 
dziewano się w Radzie Państwa ważnych nrzedsta 
- u *  Wojska lądowe francuzkiePp rzy S y

K ers papierów publicznych I pieniędzy
W' iedeó. Kursa telegraficzne z dnia 4go sierpnia: — 

Metaliki 5-proc. 8 8 9/16. —  Metaliki 4 ,/a-proc. 7 3 12/ ]6 
Metaliki 4-pr. 6 5 3/4. —  4-pr. i  1850 r. 9 2 .—  2 '/2-pr 
4 8 V i6 -—  1*Pr - 1 9 V4 z c iągn .—  z 1830 r. 250, 302 .—
Augsburg 12 5. —  Londyn 12 kr. 14. — Paryż 1 4 7 '/2.__
Akcye Bankowe 125 7 . —  Akcye kol. żel. póln Fer-
dyn   —  Pożyczka z r. 1851 lit. A , B.
Ost-Donau Dampfsch. — .

Kurs krakowski 4 sierp. Banknoty anstr. i . 88 5/ , 2 
plącą 88 V6. —  Pruski kurant iąd. 110 płacą 109. —  
Ruble sr. nowe żąd. 102 */2 płacą 102. —  Cwancygery 
nowe iąd . 112 pł. 1 1 1 .—  Cwancygery stare iąd . 112 
pt- 111 .—  Imperyały i .  3 5 l/4 4, pł. 35.—  Dukaty austr.
1 hol. i. 2 0 l/a pł. 2 0 % . —  2 0-franki i . 3 4 %  pł. 8 4 % . 
Listy zast. poi. iąd . 98 płacą 9 7% . —  Listy zast. gal 
iąd - 9 3 %  pł. 93 */,.

Kurs lwowski dn. 1 sierpnia. Dukat holend. 5 z łr  
kr. 44 .—  D ukat ces. 5 złr. 51 kr, — Półimperyał ros. 
10 złr. 1 k r. —  Rubel ros. 1 złr. 5 6 kr. —  T alar pru­
ski 1 iłr .  5 1 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr
2 5 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym : Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 92 kr. 80
w mk Sprzedano 100 po złr. 93 kr. — . —  Dawano
za 100  złr. —  k r .—  — Żądano złr. 92 kr. —

Kurs wiedeński z d. 3go sierpnia. Metaliki 88 %  
Nowa pożyczka 7 8 % . —  Akcye Banku wied. 1264. 
Akcye kolei Żelazn, półn. 1 7 0 1/a. —  A g%  od j ^ ° ^ owa 
od srebra 24. —  Oblig. uwoln. grunt. 7 9% - 
pożyczka 1854 r. 88.

Kurs wrocławski z dn. sgo f  j®rpI“ a‘ r ^ . ^ n°t?
austr. 8 l 5/ i .   Banknoty poi. 91 /ia  %  y zast-
polskie dawne 903/4 d. —  nowe —  A —  Listy zast. pozn. 
101 iąd . —  dto. 5 % -p ro o . 93 daJ»' —  KotóJ ^ a k .  
gór. Szląska. 8 3 %  *•

wioń od Króla, 
do Aland.

M onitor  wspominając o przyjeździe jen. adjuthn- 
ta Adlerberga do Bukaresztu, mniema, że tenże przy­
wiózł z sobą roikat ewakuacyi Księstw, ale zaraz 
powątpiewa o tóm, utrzymując, ii  ewakuacya nastę­
puje w skutku natarczywości wojsk tureckich.

Odpowiedź z Paryża podobno jeszcze nienadeszła 
do Wiednia, lecz spodziewana jest najdalej w pią­
tek. P. Bourquenay zapewnia tylko, że odpowiedź obu 
państw zachodnich będzie jednobrzmiąoa. Baron 
Gehringer ma być na pewna mianowany komisa­
rzem cesarskim w Księstwach.

Cop. Z tg . Cor. powiada, że według Najśwież­
szych doniesień otrzymanych s Widdynia, miano 
tam wiadomość o zajęciu Bukaresztu przez Turków. 
Wojska rosyjskie opuściły to miasto 30go lipca, jak  
podaje toż pismo z innych źródeł,  a dnia 1 sierpnia 
spodziewano się Turków z Omerem paszą na czele. 
Wojska tureckie kilkoma drogami ciągną; stanowi­
sko księcia Gorczukowa jest o p o rne ,  i zapewne 
nie przyjdzie do bitwy. . . .

Dopiero co dzienniki Pl8a ? odwołaniu mar­
szałka Saint A rnaud, Z.P .^ . i 8* s'S domniemy­
wano nieporozum ień  z SIł  %8poleonem, a już 
zanim się wiadom oś P lerd ii lub odwołaną
zostanie, mowa i®*. °dicołaniu  ale powo­
łan iu  księcia Napc e os Są to zapewne tylko po­
głoski, ale P°m J i« można. Owóż więc do­
nosi korespon p yzki Independance według 
wiarogodnych jak mówj źródeł, że kuzyn cesarski 
pow ołany do Francyi przez J. C. Mość, i 13go
sierpni ł  puścić w drogę. Nie ma on stać we
FrV!. nowe <L. P001^® odtbrawszy od Ce-
S*ia ozami n ° WOd* Iaof*nia, uda się po tym uply- 
two któm  aP°Wrńt do Turcyi, i obejmie dowódz- 

Ł u K  mU b? ł o  P o w ierzo n em .
• 1 or podaje całkowity skład gabinetu hiszpiń-
r   ̂ w .“astępuiącej kolei: 

i S1ĵ , ł  Vittoryi (Espartero) prezyd -nt rady minii trów, 
i p• O Donnel minister wojny, Don Jose Alonso spra­
wiedliwości, Don Francisco Lujan robót publicznych, 
Don Francisco Santa Cruz spraw w ew n ętrzn ych . 
Don Jose Manuel Molaro finansów, jenerał Alleode 
y Salazar marynarki, Don Joaquin Pacheco spraw 
sagranioznych.



4 CZAS z Soboty o Sierpnia 1854.

(T20  Concurs. 0-3)
I n Amtsbcrciche Her k. k. Landesbaudirekzion fiir das 

k. k. K r.k iucr llegirungsgebit th ist eine Ingcnieur - As- 
sLtentenstelle 2ter Kl.isse mit dcm Jahresgehalte von G00 
U. in Krlt-d gung gikommen. Zur Bewerbung um diesen 
Dienstes-Posten wird der Konkurs bis 15ten September 
18 5 4  ausgesrhrieben.

l) ie  K( mpclcnten haben ihre Gesuche unter Nachwei- 
snng ibrer v. llstandigen Beflihigung end z war wenn sie 
bereits im Staatsdienstc stchen im W ege ihrer vorge- 
sctzten Behórde, im entgegengesetzten Falle aber, unmit- 
telbar bis zu dem angedeuteten Zeitpunkte an die k. k. 
Baudirect on za Krakau zu leiten , und zugleich anzu- 
geben, ob und in welchem Grade sie mit einen der Bc- 
umten der k. k. Krakauer Baudirekzion oder der 
n.rten Aemter verwandt oder rerschwiigert sind.

Von der k. k. B tudirektion.
Krakau am 31 ten Juli 1 8 5 4 .

cxpo-

C3)

zu grossen Fassern.

zu kleinen Fassern.

c:i3) Kundmachung.
B ei der k. k. Berg-Salinen- u::d Forst Direktion zu 

W ieliczka wird am 17ten August 1 8 5 4  eine Konkurenz
Verhandlung wegen Sickerstellung des Bedarfs der W ie-
lirzkaer Saline an lccren Fassern, dann den zu dereń 
Ausbcsserung crfirderliehen Materialien und Arbeitern fiir 
die dreijiihrigc Periode vom lten  April 1 8 5 5  bis lezten  
Marz 18 58  abgehalten werden.

B er beilauflgo eiujikrige Bedarf an fertigen Fassern 
betragt:

2G ,000 stQck grosse ( p asser 
5G ,000 „ kleine ]

and an zugcrichtcten Fasser Materialien:
1 4 5  Schock Taufeln
1 4 0  „ Boden

1 6 3  0 „ R cif.n  und
9 8 0  „ Speerstflcke

dann 2 1 0  „ Taufeln
180  „ Bó.len

2 0 0 0  „ Beifen und
2 0 0 0  „ Sperrstucke )

D ie oben au«gedriiekte Anzahl Fasser wird bei dereń 
Fó.-derung und Spedition im gepackten Zustande auszu- 
bessern st in.

B iijen ig en , wełche diesc Lieferung zu unternehmen 
wun-eken, kaben ikre auf klassenmassigen Stempelbogen 
tusgefertigten gesiegelten Offerte lang.stens bis 1 7ten Au­
gust 1. J . M ittags zu Handen des k. k. Direktious - R e­
gistrators za uberreichcn und hierin anzugeben:

« ) den Lieferungs-Gegenstand
b)  den Preis ( m it  Ziffern und W o rte n )  um welcken 

ein fertiges grosses und kleines F a ss , ein Schock 
z u g e r ic h te te s  F a sse rm a te ria l u n d  e in  z u r F a s s e r  A us- 
b c sse ru n g  e rfo rd c r llc h e r  A rb e ite r  g e lie fe rt  w erd en  
wird.

B iesem  Offert muss das vorgeschriebene, in Ziffern und 
W orten, so wie rficksiehtlich der Geldsorte deutlich be- 
zeicknete Reugeld mit 30  73 fl. CMze entweder in Ba­
rem oder in kassamSssigen Staatsschuldverschreibungen 
niit der Erkla^ung beigelegt werden, dass sieh (Afferent 
den in der Kanzlei der k. k. B crg-S alinen  und Forst 
Direction zu W ieliczka zur Einsicht vorliegende naheren 
Bidingnissen dieser Verhandlung okne Ausname unter- 
ziebe. D ie Anbote kónnen aber auch abgesondert das ist: 

a ) auf die Lieferung des zur Erzeugung der im Ein- 
gange bezifferten Anzahl Fasser erforderlichen rohen 
so wie des zu der Ausbesserung erforderlichen zu- 
gerickteten Materials und
auf die bctreffende Binderarbeit (d . i. F&sser Er­
zeugung und Fasser Ausbesserung) gestellt werden. 

F ar den Fali dieser abgesonderten Anbote wird der 
bcilaulige einjakrige Bedarf an Fasser-Materialien betragen:

cursmasse Vertreter, bei diesem Magistrate um 60 siche- 
rer anzumelden, und in dieser nickt nur die liicktigkeit 
seiner Forderung, sondern auch das Iteeht, Kraft dessen 
er in diese oder jene Klasse unter die Concursglaubigern, 
gesetzt zu werden verlangt, zu erweisen, ais widrigens 
nack Verlauf des bestimmten T a ges, Niemand mckr ge- 
hórt werden, und diejenigen, wekhe ikre Forderung bis 
dahin nickt angemeldet kaben, in Rucksicht des gesam- 
ten Vermogens des genannten Versckuldeten wenn das- 
selbe durch die sick anmeldenden Glaubiger erschópft 
wurdc, mit denselben ungekindert des, auf ein in der 
Cridamassa befindliches Guth abenden Eigcnthums -— 0<̂ er 
Pfandrechtes oder eines ihnen zustehenden Compensations- 
Rechtes abgew iesen, und im letzteren Falle zur Abtra- 
gung ihrer gegcnseitigen Schuld in die Cridamassa ^aut 
§. 84 . G. O. angehalten werden wtirden.

Zum Bekufe der Wahl eines bleibenden Concursmassa- 
Vermdgensverwaltor und des Creditorenausschusses wird 
hiergerichts der Termin auf den 13 ten Oktober d. J . 
um die 10 Vormittagsstunde bestim m t, wobei G laubiger 
zu dem bestimmten Zwecke zu ersckeinen kaben.

Aus dem llatke des Bochniaer M agistrate am 2 2 Juli 1 3 3 4 .
m

Rzut oka za kulisy gnaiunćj literatury odkrywa c**teni 
ciekawszo i ważniejsze rzeczy, c ii  w teatrze. Maska bowiem 
.ieuczciwego p;smaka nie Jest tak przeźroczysta, a Jego w? “

. r- r _ v — .y , Ł. |V1UU,  , lu li jego 1
' przykłady oiepetrafia nikogo uwieźć ani w błąd ^prowa- 

zjc, gdyż mcralna dążność sztuki niszczy wszelkie agubcc 
ziudzenia; przeciwnie zaś nieuczciwy i niesumienny pigmftk, 
truje długo swoim jadem, bez obawy odkrycia, zw łaszcza  
jeżeli spotwarza ludzi w odległości, czytelnik zdziwi s if  do­
wiadując Jak bezwstydne pobudki s fo ź y ły  nędznym ( *kry- 
bentom) pismakom do ogłoszenia pokutnie lub Jawni© co­

dziennych napaści przeciw nam i naszej

REWALEHCIB ARABSKIEJ.
15 wic.kicm zatljwolnieuiem spostrzegamy, żc tymi petwar- 
jami me są bynajtnaićj doktorowie (lekarze), ci owszem cie­
szy e ię , żo znaleźli w naszej Rcwalenoie środek przeciw 
-hurobem, któro dotąd wszelkim opierały s ę  środkom le­
karskim i słusznie były uważane za największą |la g ę  rodu 
ludzkiego, np. sław ny Or. dries z Magdeburga, który za 
pomocy Rewalenty w yleczył zupełnie swoją t o nf chorą na 
suchoty z wrzodowaceniem płuc tak dalece, ze wszelka 
znikła nadzieja ocalenia jej iyoia, albo Or. Uattiker najzna- 
mien tszy lekarz w Zuriciiu w Szw sjoaryi. który z najlep­
szym skutkiem używ ał Rewalenty wleczeniu kolki, rozdęć 
i skira (raka) w żołądku, choroba o eto i" oj wyleczeniu do­
tąd wątpiono, a której otLrą padli Napclaon i Kadowitz.

Otto, kapitan w król. pnsk. pułku piechoty N. 11 . 
Tak dla nas jak i publiczności będzie dostatecznym szcze­

re wyznanie oburzenia rzeczonego "kapitana Olto poparte za 
fcłużonemi pochwałami tych znakomitych osób najpierwszveh 
Mass sjółeczuości, Ze zaś liczne dochodią nas skargi nr 
uszczerbek (szw ank) zdrowia, poniesiony7 z powodu szko­
dliwego podrabiania naszój słynne] Rewalenty Arabskiej, 
jaką się  ośmielają, niektóre handle w W arszawie, we Lwowie 
i t. p. sprzedawać, anonsując w gazetach i kalendarzach Ja­
koby główno składy naszój Rewaleoty posiadali, widzimy 
ie przeto zmuszeni ostrzedz publicznie, iż jedyny skład na­

szój prawdziwe] Rewalenty Arahskiój Jest u nas2ego g łó ­
wnego ajenta f i a r o i a  H e r n m i i n  w Krakowie na cała  
lalicy^ , Królestwo Folskio^ i W . Ks. krakowskie, tudziez 
|iod firmami poniżćj wymicnionemi a od niego upoważnione- 
nal do sprzedaży jaketn:

IV G alicyi: Karol Haempcl, Thom. J isiósk i w B ia łe j .  — 
(inacy Brosig, St. W arresskieaicz w Wadewicach. — Ant. 
Sasprzyki ;wioz, Paw eł Niedzielski w Bochni.— Józ. Jahn 
w Tarnowie.— F. Jaśkiewicz w R zeszow ie.— Bracia Jaś­
kiewicz w Jarosław iu.— J. Kosterkiewicz w Nowym Sęczn. 
8raoia Podgórscy w Jaśle — Fr. Karol O latowski w Sam­
borzu. — Ed. Machulski w Przemyśla — Jan Klein, C. F. 
Hildo, J. P. Riedel, A. Mańkowski we L w ow ie.— J Mu- 
dhitsch et Comp., Bracia Czuezawa w Stanisławowie.— Sohu- 
Jiith i M rawetz w Tarnopolu. — Bracia Czuezawa w Czer- 
aiowcach.— H. W . Kloober, J. Sala w Brodach.

W  k ró lestw ie  Polskiem : Leon Mnżdzcński, Fr. Przy­
bylski w Kielcach.— Leon W olski, W . Olszewska w Rado- 
‘niu.— Karol Bełczyk:ewicz w Lublinie.— Henryk Kremki. 
beon StaliiWki, Ludwig Spiess, Józ. Hichedlioger pod N 
>*t9 w W arszawie. — Jan Fcreneowicz w Częstochowie. — 
J*n Tchinkiel, H. Hartig w Kaliszu. — Oobrzoniki w P łoc­
ku. — F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu. — B. Drewes 
st Comp. w Suwałkach. — Tad. W ięckowski w Mińsku. — 
C. B. Loewenstein w Smoleńsku.— Karol Sihoultz w Mo- 
’hilew ie.— Londyn 21 lutego 1854 r.
(671-4 ) B arry  du B arry  et Comp.

Przy nlioy Fiorynńskiój pod N 560 na pierw- 
szóm piętrze od tyłów  s$ do sprzedania z wolnej 

ęki meble uży wano i różne sprzęty gosp darskie. (7 2 4 -1 -3 )

VERPACHTDNG
der Theater-Restauration

in lirakan.
D'e Rostourations-Localitaten m Taeater dahier, gollen 

aogleieh, cder vom ISten Septrmber a. e ., ab nru rdings in 
Pacht gegeben werden. Bci dein fuhlbarcn Bodfi fniss eines 
gnten C a f e - I I a u ś C %  durfte dar Unternehroer in brillan- 
tester Woise seine Rechnung linden, und sollen demselben 
ausser den unteren Locabtaten, im ecsten Stockwerk, in der 
Nahe des Rcdoutten-Saales noch weitere Ramlirhkeiten uber- 
geben werden. Die herstellune einos gnteo Cafe H»u«ee. ir.it 
welcher sich zngleich eine C o n d i t o r e i  und l l e s t a n -  
ration verhicden iiesse, wurde sich Seitens d rb etiacht- 
lichen resp. Qarnison und des hohen Offlcir — Corps einer 
lebhaften Theilnahme in  crfreuen haben. D e Redoutten nnd 
andere Balle, Theater-Vorstellnngen nnd Concerte sichern 
dem Dehernehmer, da taglich gcspielt werden wird, anster- 
dem o non sichern Gewion zu. Cautionsfahige Bewerber wol- 
°n sich entweder persdnlich oder in portofreien Briefon

wen an an die Direction des k. k. Theaters im 
Theater-Gebdude dahier.

(6 9 4 -2 -3 )  £ a | . |  f j a u ( ] c l j u s .

OGROD o v o c s v r
I  W  A  R K  Y  W  I f  Y

pr%y łą c e  s.
w obrębie rogatek miasta Krakowa, kilka morgów gruntu 
obejmujący, z pomieszkaniem, j e s t  d o  W y d z i e r -
ża w ic iiia  od N ow ego K o k u  1 8 5 5 ,
o warunkach, dowiedzieć się można w księgarni Józefa 
C z e e h a  w Krakowie. ' ( 6 2 8 - 4 . 6 )

W kaźdćm 

P U D E Ł K U

PROSZKU SEiDLITZA
znajduje się

dok ladn y'op is
uływania tegoi.

PRZESYŁKI

c en t r a l n y  s k ł a d
jest w Aptece

pod

b o c i a n e m
w Wiedniu

n a p r z e c i w  H o t e l u  
Dauma.

V)

zu  grossen ! zu kleinen

Fassern

„ zugericktelen Taufeln .
„ B od en sttb k en ....................
„ fertigen B o d e n ................
„ SperrstQ eken ....................
T  ........................
„ buckencn K eikken • • •

S c h o c k
. 1 0 ,0 0 0 1 8 ,0 0 0

145 2 1 0
2 ,6 0 0 5 ,6 0 0

140 180
980 2 ,0 0 0

8 ,5 0 0 1 1 ,5 0 0
• 2 ,0 0 0 5 ,6 0 0

Die Anzahl der hieraus zu erzcugenden neuen, so wie 
d e r  auszubessernden Fiisser ist im E in g a n g e  dieser Kund- 
maebung au^gedrkekt. Das dcm Offerte iiber die abge- 
gonderto Lieferung b e iz u le g e n d e  Yadium bctr&gt: bezil- 
glich der Fasser-M aterial-L icferung 1913  fl. CMze und 
b e / f ig l i c k  der Binderarbeit (Fasser Erzeugung und Repa- 
ratur) 1 1 8 6  fl.

D ies wird mit dem Bcisatze kundgem acht, dass etwai- 
gen nichtiaglichen Anboten keine Folgę gegeben wird.

\  on der k. k. Berg-Salinen und F orst-Direction.
W ieliczka am 17 Juli 1 8 5 4 .

(7is>) E d i ę t ,  C1-3^
[N . 1 8 0 3 .] Vom Magistrate der k. Kreis- und Sali- 

ncn-Bergstadt Bochnia wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 
brack :

E s sci von diesem Gericbte in die Eroffnung des Glńu- 
bigcrconcurses fiber die ganze dem Bochnier Ilandels- 
manne Ilerrn Adalbert Iłubrich gekorige ;n j cm jęron. 
lande Galizien befindli he Vermbgen gewilliget] unj  der 
Concurs eroffnet worden.

E t w ird  d a k e r  Jedcrmann, der an d e n  V e rs c k u ld e te n  
Ilerrn Adalbert Iłubrich e in e  Forderung z u  s te l le n  k e -  
rceh tig tt, z u  sein glaubt, hiemit erinnert solche bis ein- 
s. k lie-s:g  znm 25ten September 1 8 5 4  in Gestallt einer 
fo r  ".li hen Klasie wider I l e r r  Friederich Ilatier, a is  Con-

Aibo Dr. Wurzer w Benie, którego doświadczenia z Rewa- 
lent^ Arabską we wszelkich zapaleniach, mianowicie zaś 
w suchotach, niestrawnościach, kaszlach, dolegliwościach 
nerek, pęcherza i t. p. s;j tak zaspakajające ja z  i w ielo­
stronne; albo Dr. Shorlaud w puchlinie, cierpieniach nerwo­
wych i trzowowych (brzusznych), albo Dr. Ilarwey w bie- 
I^u a ce ,  a  D r .  Ure i  C a m p b e l l  w  n . J u p o r o z y w s s y o h  c b o r a b a c h  
n e r w o w y c h  i  s t o l c o w y c h ,  w s s y s o y  c i  p a n o w i e  b i o r , o  u d z i a ł  
w c i e r p i e n i a c h  l u d z k o ś c i ,  c i e s z ą  s i ę  z e  s k u t e c z n e g o  z w a l ­
czenia tych straszliwych chorób za pomocą Rewalenty A- 
labskićj! Ale jest jeszcze inna klassa ludzi, brudnym zy­
skiem powodowanych, którzy bez skrupułu gotewi przedłu­
żać cierpienia bhźaiego byle dogodzić swej chciwości i po­
dłemu eamolubstwu. Najlepiej o tern przekonają poniższe 
listy jakie pranie co tydzień odbieramy, np.

„Panom Barry du Barry i spółka
Lwów dnia 10 sierpnia 1853.

Mój wpływ w tutejszej gazecie i kilku zagranicznych Jest 
znaczny; Jeżeli panowie przyślecie mi 10 Karolinów, to u- 
iy lę  niego pióra na k crzjść  waszej tłjoiićJ Rewalenty A - 
rabokiej, a sprzedacie nieiównie więcej, gdy przeciwnie mój 
wpływ użyty przeciw wam zaszkodzi bardziej, niż owa ma­
ta sumkę. Namyślcie s ę! czekam uiesiąe L a  waszą odpo­
wiedź. * podp. Dr. E. S .L .— Adres G. II.

Podobnej treści listy kont,ybucyjne odbieramy czasem i 
od pobątnych redakcy], Jan. np. list poniżej krótki i zwięzły : 

Brunszwik 7 lute, o 1653.
Jeżeli w 14 tu dniach me odbierzemy od panów zlecenia 

do ogłoszenia waszej Ri walenty Arabskiej, niebędziemy mieli 
powodu do zaniechania publikaoyi kilku artykułów powsta­
jących gwałtownie na waszą Re waleń tę Arabską, co tei 
ujzynimy po bez skutecznym upływie w Jzwyż ozuaczonego 
czasu. 7j poważaniem szacunkiem

podp. E.tpedycya gazety.
Takie poniżanie się  dziennikarstwa niemieckiego, nie jest-  

że pożałowania godue? Czasopismo jako środek szerzenia 
oświaty grozi ogłoszeniem kłam stw a, Jeżeli nie damy kilka 
dukatów; o tempera o mores!

Z uwagi na okeliczność, że ten brudny list znajduje się 
jeeccze w naszem posiadaniu, jest opatrzony w podpis redak­
tora mniej więcej znanego czasopisma, odpowiadamy nań 
równie krótko i zwięźle jak następuje:

Londyn dnia 15 lutego 1853.
Panowie! Na listy kontrybuoyjne nie damy ani szeląga, 

chociażby od nojpierwszego dziennika na świeoie pochodziły. 
Poważamy i szanujemy tylko uczciwego m ęża, który go- 
daie wypełnia swojo posłannictwo na tym biednym świecie- 
ale go sie nigdy nie boimy. Barry du Barry i spółka’

Pokątne pisma te równie jak ich nikczemni redaktorowie 
cenią swój wpływ o 10 karolinów wyżej ed nas! Nasze od­
mawianie płacenia kontrybucji tym szalbiorzom wywołuje  
od czasu do czasu napaści w pismach publicznych, gdzie 
nas rozmaicie okrzyczano, Jako: Żydów, Armenian, Etki- 
mów, Etiop;Jczyków i t. d. a naBzą Rewalentę Arabska, Ja­
ko mąkę z grochu, bobu, kuburudzy i t. p.

Co do nas pomiręliśmy tych potwarców wzgardą na jaką 
•eh niecne zamiary zasługują, lecz obawa ażeby zdrowie 
niektórych chorych nie poniosło ztąd uszczerbku, powoduje 
nas do odsłonienia tyoh utajonych nikczemników korierm 
nddania ich raz na zawszo wraz z ich kłamstwami publi- 
“nndj ochydzie. My nie jesteśm y ani Żydami, ani Etiopij- 
°hr* F*’’ chr,!cóeianami. bez hebrajskich krewnych! Nic 
»n«Va i 0 *tar°zakonnym (Hebrajczykom), między którymi 
„ „  n ' ^  f ’S daleko uczciwsi od owych potwarców! A na-

Wyborne te proszki ^ c i t l l l t z R  dla swych dzielnych skutków, tysiącem przykładów sprawdzone, od pierw­
szych znakomitych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu i na prowincyl od 

ia do dnia wzrzstającem zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześladowań, zn a la zły  równie jednak  
swój wstęp tak do pałaców jako tez  i  chat wiejskich. Daleko rozszerzona ich staw a, z wszelkiemi 
naukowemi środkami pomocy, tego w znacznój ilości wyrabianego aptekarskiego produktu, stała się teraz czynem 
stwierdzonym.

N ie z a w o d n a  m o c  le c z e n ia  I V y l l O l ' I i y ( > l l  p r o s z k ó w  S e i d l i t z a ,  p rz e c iw  s ła b o ś c io m  ż o łą d k o w y m  
l b r z u s z n y m ,  c te rp ie m o m  w ą tro b y ,  z a tk a n iu  jćj, h e m o ro id o m , z a w ro to w i g ło w y , b ic iu  s e r c a ,  u d e rz e n iu  k rw i k lu ­
c zo w i ż o ł ą d k a ,  z a f le g m ie n iu ,  z g a d z e ,  i  ró ż n y m  s ła b o ś c io m  k o b ie c y m ,  j e s t  im  ju ż  p o w sz e c h n ie  p rz y z n a n a  n a w e t 
ro z b c z n e  o s o b y  c h o ro b ą  n ę k a n e ,  k tó r y c h  z a t ru d n ie n ie  p r z y  c ią g łó m  s ie d z e n iu  s i ły  ż y c ia  w v m a ira  „ L  ! ?

J J j  u aKr t» p rzez  n/yw H nieiy c i a  w y m a g a ,
it-gu proszKii, oazyssaiy  widocznie ulgę i Świeżość sil. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy sm at ^ 1 . 7 7

itego proszku Seidlltza szumiący w napoju, może być słusznym dowodem, szczególnego p ierw L m stw r  
co do zbawiennego dla zdrowia, tego artykułu. ’

• Co o 0 / jedir g0  P,Ude}ka 1 Złr- . 12  k r ~  MnidJ nad dwa P“d«Ĵ  nieposyła s i ę . -  Przy przesyłce jednego tu­
zina 2 0 /„ rabat odstąpiony będzie. Przesyłki we wszystkie strony wewnątrz kraju i za granicę, będą jak nai- 
spiesznićj wykonywane. J ■'

. . .  Krakowie znajduje się główny skład moich prawdziwych Seidlitzowskich proszków jedynie tylko u nn 
i i r c h l l l H j e r a  I S y n a ,  w Bochni u Niedzielskiego i Kasprzykiewicza, w Czerniowcach u Rażańskieeo we 

Lwowie u M ilde C. F., w Rzeszowie  u J . Scheittera, w Tarnopolu u Moraweta, w T a r n o w i e  u J 0Z j alin 
3-12) _________ A. M o ll ,  aptekarz w Wićdniu.(  G 7 2

(711)
W  d ru k arn i J Ó Z E F A  C Z E C H A  w  K r a k o w ie

w yszedł (2- 8)

N D A R Z  K R A K O W I
n a  r o k  1 S ^ .

ozdobiony kilkunastu drzeworytami i ryciną wyobrażającą

BIBLIOTEKĘ 0M W ERSYTBT0 JAGIELLOŃSKIEGO
w czasie zwiedzania tejże przez Najj. Franciszka Józefa I. Cesarza Austryi &. 4 . 4 .

dnia 18 października 1851 r.

Zawiera zaś w sobie następujące przedmioty :
w tym roku

_ • g - ish ik  u u v o v in o i  u u i / w / - — r  ■ c u n  . ^  q

, f.1? “ ’"Menta Arabska Jest istotnie tćm czemeśmy ją ogło 
sili 1 tyeiąornemi przykładami udowodnili, t. J. średkiem 
pożywnym zdrowie przywracającym w wszelkich chorobach. 
Jikoż zewsząd odbieramy listy przekonywające nas, iż 1— 
gzczcrce napaści nie znalazły przystępu do światłych klass 
publicżnośoi, która jc *e wzgardą odrzuciła i petepiła, o ozem 
poniżćj list przekonywa:

Warownia Koź’e wSrląsku dnia 6 grudnia 1852.
Moi wielce szanowni panowie! Jestem zupełhie przekona­

ny o prawdziwości waezćj Rewslenty Arabskićj; dla tego 
moja wiara w JĆJ moc nzdrawiojącą Jest nie wzruszona! 
oieoh głupie o sły  g łoszą  p0 gazetach niedorzecznoś i ,  j a- 
kiemi ich złość i zawiść nati hnęły. R iczii"  przyjąć wyraz 

ego szaenntu z Jokim zostaję uniżonym ełnyą.

1 . Kalendarz polski, ruski i żydowski.
2 . Nabożeństwa w kościołach krakowskich.
3. Zaćmienia i inne zjawiska niebieskie 

przypadające.
4. Wykaz przychodu i odchodu poczt z oznaczeniem na- 

leżnćj opłaty od listów.
5. Kollegium Jagiellońskie. —  W yjątek z dzieła J. Mą- 

czyńskiego p. t. „Kraków dawny i teraźniejszy14.
G. Porównanie wielkości i odległości planet, popularnym 

sposobem wyłożone p. Sir John Ilerschla
7 . Znaki u ro d z a ju  i  in n y c h  o d le g ły c h  z d a r z e ń  w  n a tu ­

rz e  p rz e z  W . J a s tr z ę b o w s k ie g o .

8 . Do hodujących zwierzęta domowe przez J. N . K u­
rowskiego.

9 . Pamiętnik ogrodniczy.

E gzem plarz  kosztuje złp* 1 gr, 
Tuzin

u ło ż o n e  p . R a(f b - n a g h > t o i e r c i » * y c ia

U .

1 2 .
13.
14.
15.

Król. Pols, 
technicznych i d o -

10. Wiadomości o ratowaniu
zagrożonych, ułożone p. R a(ję
Kilka sekretów gospodarskich,
m o w y c h .

OP!f  Konstantynopola ; . ofc 
Dj.b e l w Górze, legenda
Tabelłe stępI0We

Jarm arki uprzywilejowane w Galicyi tudzież zagra.

z  p o d a ń  lu d u .

świąt na rok 1 8 5 5

14

IG. Wykaz abecadłowy świętych 
™ ^ '^ e n ie m  dnia i miesiąca.

a ella u ło ż o n a  p rz e z  s ła w n e g o  a s tro n o m a  H e r s c h la .  

8 11 ̂ <a do Przepowiadania o d m ia n  p o w ie trz a .
Tablica wschodu i zachodu słońca na południk kra­
kowski wyrachowana.

1 2  —  c z v l i  k r . g 1^ 1czyli kr.
i r  77 " . »  — — czyli złr. 3 kr. 30  mk.
Kupującemu na j eden raz Egzemplarzy Ipp^ dodaje sig bezpłatnie Ewzempi. 25<

{Sobolewski K on stan ty , Hetlaktur odpowiedzialny.

SPO STR ZEŻEN IA  METEOROLOGICZNE-

ce [ W ys. bar.
.5

.g
•5 w lin. par.

Q c
O

przy
0°Reaum.

3 2 34.7’”2 5
10 327  95

4 6 3 2 8  53

w Drukami C/zasu.

S ta n  c iep .
p o d łu g

R e a u m u ra

W ilg o tn .
p o w ie trz a
w z g lę d n a

K ie ru n e k  
i  n a tę ż e n ie  w ia tru

S ta n  

n  i  « b  a
Z ja w is k a

^ P o w ie t r z n e

+ 1 7 " 4 
+ 1 4  8 
+ 1 3  0

5 6  6 
8 0  9 
8 9  6

z a c h o d n i s ła b y  
2p n z a e h o d n i „

V) r>

jj^ e h m u rn o

V

VI

Zmiana ciepła
W C iągu tlnift

od do

C+uplifiski śintoni,  rządzcu drukami.


